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Bilans 55. sesji Rady Ligi Narodów
(Od naszego specjalnego korespondenta)

Madryt, 15 czerwca
Naj ważniej szem zagadnieniem madryckiej

Sesji Rady Ligi była sprawa mniejszości. W  
statniej mojej korespondencji stwierdziłem 

już, że Rada nie była w stanie rozwiązać zasa­
dniczej strony tego zagadnienia i musiała ją w 
Sposób zamaskowany, odroczyć, poprzestając 
na przyjęcu kilku poprawek w dotychczasowej 
procedurze mniejszościowej. Pośrednim rezul­
tatem sesji madryckie], było oprócz tego — 
niestety — dalsze zaognienie stosunków poi- 
|Sko-niemieckich. Spróbuję zanalizować jeszcze 
jaz, pokrótce, wyniki sesji madryckiej pod tym 
podwójnym kątem widzenia.

Reformy wprowadzone przez rezolucje Rady 
z dnia 13 czerwca br. do procedury przy bada­
niu petycyj przedstawiają wprawdzie skromną, 
ale jednak pozytywną wartość. Na ich podsta­
wie badanie petycyj mniejszościowych odby­
wać się będzie na przyszłość w warunkach 
gwarantujących poważniejsze ich niż dotych­
czas, tralftowanie dające, pod względem jaw­
ności, pewne gwarancji. Szczególnie ważnem 
jest postanowienie, że badające petycje Komi­
tety będą musiały informować oficjalnie 
wszystkich członków Rady o wyniku ich badań 
i że raport ten będzie mógł być opublikowany, 
o ile się zainteresowane państwo temu nie 
sprzeciwi. Także statystyki, choć tylko czysto 
cyfrowe, co do otrzymanych przez Sekretariat 
petycyj, których doroczna publikacja jest prze­
widziana wyż wspomnianą rezolucją, umożli­
wia niezawodnie trochę szerszą, niż dotych­
czas, kontrolę działalności Ligi w tej dziedzi­
nie. Nadmienić wreszcie należy, że w toku ma­
dryckich dyskusyj, miał Sekretarz generalny 
Ligi sposobność sprecyzować stosunki Komite­
tów Trzech z petentami. Przedstawiciel Kana­
dy żądał mianowicie, by przyznano Komitetom 
Trzech prawo uzupełniania swoich informacy] 
także drogą bezpośredniego kontaktu z przed­
stawicielami petentów tj. mniejszości. Sekre­
tarz generalny oświadczył, że już według daw­
nej praktyki przysługuje Komitetowi Trzech 
prawo zaciągania informacyj u wszystkich źró 
deł, Jakie uważa za stosowne, a więc także u 
samych petentów.

Z punktu widzenia interesów mniejszości 
przedstawia więc bilans madryckiej sesji Rady 
— mimo, że reforma zasadnicza tj. stworzenie 
stałego organu zbierającego informacje o poło­
żeniu mniejszości pozostała w zawieszeniu — 
skromny krok naprzód.

Podobnie jak sesja w Lugano, zakończyła 
się sesja madrycka przykrą polemiką między 
min. Zaleskim a Stresemannem. Przebieg tego 
incydentu znają czytelnicy nasi niezawodnie 
już z telegramów. Pretekstem stała się wytwo­
rzona przez Stresemanna przed Radą sprawa 
likwidacji dóbr obywateli polskich narodowości 
niemieckiej. Minister Zaleski miał zupełną ra­
cję, zarzucając Stresemannowi przedwczesne 
wyciąganie sprawy, której drogą normalnej 
procedury Komitet Trzech nie zdołał jeszcze zba 
dać, — na publiczne forum Rady. Niewiadomo 
jednak, w jakim celu minister nasz skorzyst.il

z tej okazji, by poruszyć sprawę Opola. Jeżeli 
miało to być ukłucie szpadą względnie flore­
tem, to musimy przyznać, że było ono bardziej 
raniące d!a naj e stoika niż dla przeciwi \ i 
Pozwoliło Stresemannowi na replikę nie;wykie 
ostrą i efektowną, replikę, której silę wzmocni­
ła jeszcze nader słaba duplika p. Zaleskiego. 
Pisałem już przed sesją madrycką o fałszywej 
Iinji politycznej, po jakiej kroczy rząd polski 
w kwestjach zasadniczych dotyczących między 
narodowego zagadnienia ochrony mniejszości, 
Przytoczyłem sprawę opolską jako przykład 
wykazujący jasno, jak dalece metody te muszą 
być szkodliwe dla ochrony praw mniejszości

polskich. Niestety kierownicy naszej, polityki 
zagranicznej nie są nawet w tern negaty^mem 
ustosunkowaniu się do rozbudowania ochrony, 
mniejszości konsekwentne. Sprzeciwiając się 
bowiem enegicznie wszelkim rozsądnym refor­
mom, chcą zarazem posługiwać się krzywdami 
wyrządzonemi mniejszościom polskim, jako 
bronią w polemice politycznej. Tak dwulicowa 
polityka musi się na dłuższą metę srogo zem­
ścić. W  konkretnym wypadku sobotniej wymla 
ny zdań na Radzie między Stresemannem a Za! 
leskim przyniosła ona przykrą i niestety nawet 
upokarzającą porażkę dla przedstawiciela Pol- 
ski.

Atmosfera polityczna między Niemcami a’ 
Polską jest po tej madryckiej sesji Rady bar­
dzie] zatruta, niż kiedykolwiek w przeszłości. 
Uważamy dlatego rezultat tej sesji dla Polskf 
za ujemny. M, K-y

Bilans handlu zagranicznego 
za mai

Bierne saldo ponad 43 miliony
W a r s z a w a ,  19 6. Według tymczasowych 

ob.iiczeń Głównego Urzędu Statystycznego, bi 
lans handlowy za maj 1929 r. przedstawiał się 
jak następuje:

Przywieziono ogółem 484.084 ton towarów, 
wartości 272.232.000 złotych, wywieziono 
1.611.809 ton wartości 2J26.852.000 złotych.

Bierne saldo bilansu handlu zagranicznego 
w maju rb. wynosi przeto 45.380,000 zł.

W  porównaniu do poprzedniego miesiąca na 
stąpiło zwiększenie wartości wywozu o 12 milj.
533.000 zł., oraz zmniejszenie przywozu o 48 
milj. 902,000 złotych.

Sprawozdanie p. Deweya 
za II. kwartał

W a r s z a w a ,  19 6 (AW) Jak się dowiaduje 
Ajencja Wschodnia, doradca ^nansowy p. De- 
wey opracowuje obecnie zwykłe swe sprawo­
zdanie ze stanu gospodarczego Polski za kwar 
tał II. br., tj. za okres od 1 kwietnia do 30 czer­
wca br. Sprawozdanie ukaże się jednocześnie 
w Europie i Ameryce w językach polskim, fran 
cuskim i angielskim i będzie wydane w ilości
5.000 egzemplarzy.
Wyjazd min.Z aleskiego z Lizbony

L i z b o n a ,  19 6 PAT. Minister spraw zagra 
nicznych Zaleski odjechał do Sevilli, żegnany 
na dworcu przez portugalskiego ministra spraw 
zagranicznych i szereg wybitnych osobistości.

Stresemann w Barcelonie
M a n ife s t a c je  K a ta io ń c z y ta ó w

B e r l i n ,  19 VI PAT. Minister Stresemann 
przybył wczoraj rano do Barcelony, by zwie­
dzić tamtejszą międzynarodową wystawę. Jak 
donosi huggenbergowska „Nacht-Ausgabe“ , na 
dworcu powitały ministra Stresemanna owacyj 
nie wielkie tłumy publiczności, wśród których 
rozlegały się okrzyki: „niech żyje wielka Ka- 
talonja**. Policja hiszpańska miała dokonać kil­
ku aresztowań,. Minister Stresemann psa zwie 
dzeniu wystawy odjechał o godzinie 3.22 do 
Paryża, żegnany na dworcu przez gubernatora 
i kapitana generalnego Katalonji, burmistrza 
miasta i przedstawicieli kolonji niemieckiej.

Spór o Jakubowskiego
B e r l i n ,  19 6 PAT. Prasa berlińska zajmuje 

obszerne stanowisko wobec wyroku w procesie; 
Jakubowskiego. Dzienniki lewicowe 1 demokra' 
tyczne jednomyślnie podnoszą, iż wyrok stWień 
dza, że wina Jakubowskiego nie została by-1 
najmniej udowodniona. Prasa nacjonalistyczna 
natomiast uważa wyrok ten za potwierdzenie 
słuszności wyroku śmierci na Jakubowskiego 
i nazywa cała akcję prasy demokratycznej I Cł 
gi Obrony Praw Człowieka i Obywatela za 
zn.esteriem kary śmierci i za rehabilitacją J*» 
kubowc- kiego . tragiczną komedją**.

Niezwykły wypadek prokuratora
berlińskiego

B e r l i n ,  19 6 PAT. Pierwszy prokuratoK 
drugiego wydziału prokuratorii berlińskiej na- 
zwiskiem Steinbeck uległ wczoraj niezwykłemu 
wypadkowi, a mianowicie w czasie składnia wl 
zyty pożegnalnej przed odjazdem na urlop 
swojemu szefowi poślizgnął się w pokoju f 
upadł tak nieszczęśliwie, że stracił przyton* 
ność i musiano go odwieść do dotno.

Aresztowania komunistów 
w Zagrzebiu

B i a l o g r ó d ,  19 6 PAT. W  Zagrzebiu pne
prowadziła policja w tamtejszych kołach ko­
munistów rewizję, w wyniku której aresztowa­
no Mirosława Krleja, literata, Galogazego, Sa- 
lpmona Lówiego, oraz niejakiego Fichbacha, u 
których znaleziono dokumenty, dotyczące pro­
pagandy komunistycznej. Stwierdzono przy- 
tem, że Łowi był łącznikiem między komunistf 
mi zagrzebskimi a centralą wiedeńską. Poi 
przesłuchaniu aresztowanych Krlej został zwoi 
niony, innych zaś zatrzymano. Ci ostatni będą 
postawieni przed trybunat stanu.

Krwawy przebieg strajku robo­
tników portowych w Atenach
A t e n y ,  19 6 PAT. Strajkujący robotnicy 

dokowi odrzucili rządowy projekt kompromisu* 
Doszło do starcia strajkujących robotników »  
policją, w wyniku którego kilka osób została 
rannych. W  dniu dzisiejszym do strajku przy­
stąpić mają także i inne syndykaty, robotni­
ków portowych.
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Dr. Stresemann w P a r m
P a r y  ż. 19, 6. PAT. Minister Stresetnann przy 

byi ta o godz. 9.30.

Śniadanie ma cześć gościa
P a r 3'  ż- 19. 6. PAT. Briand wydał śniadanie 

tia ~ześć Strosemai.na. W  śniad iniu w uęło u- 
idzlai "wielu ministrów oraz wyższych funkcjona 
rjuszy z Quać d‘Orsay i Wilheimstrasse. Poin­
care, którego zatrzymały zajęcia przybył pod 
koniec śniadania.

O czem rozmawiano?
P a r y ż .  ty. 6 PAT. Wymiana poglądów .po 

między Briandem a Stresemannem rozpoczęła

miarodajnych, lala protestów weksli przekroczy 
ła już swój p iinki kulminacyjny. Ostatnio zaob­
serwowano pewne zmniejszenie się ilości prote­
stowanych weiksłi. Najwyższy procem protesto 
wanych weksli wynosił 5.72 proc. Sfery miaro 
dajne twierdzą, że na zmniejszenie ilości zaprofw

W  a i; s z a  w a. 19. ó. (AWj Ze źródeł miaro­
dajnych komunikuje Ajencja WschomjK że pod 
wyżka taryf kolejowych PKP nie wejdzie w  ży 
cie przed 1 października br.. a nie jest wykluczo 
ne, że żadne zmiany nie zajdą przed • stycznia 
Toku 1930, W  pierwszym roku po wejściu w  ży 
cie nowej taryfy podwyżka na węgiel wyniesie 
;H7 proc. a nie 26 proc , jak poprzednio przypu­
szczano.
Przed wprowadzeniem ncwej 

taryfy celnej
W a r s z a w a ,  19 6 (AW) Ajencja Wscho-

W a r s z a w a ,  19 6 Sin. Staraniem sfer pra 
.wniczych i sędziów została urządzona w sądzie 
'okręgowym w Przemyślu próba generalna roz­
prawy na podstawie nowego kodeksu proceflu 
!ry karnej, która wchodzi w życie z dniem 1-go 
lipca. W  rozprawie uczestniczyło w roli człon­
ków Trybunału trzech sędziów tamtejszego są 
rdu okręgowego, na ławie oskarżonych zasiadło 
Czterech podsadnych chłopów, oskarżonych o

Londyn. i9. 6. PAT. Wznosząc toist w cza­
sie obiadu, wydanego na cześć nowego ambasa 
dora St&uiów Zjednoczonych w  Londynie gene­
rała Dav-esa, sekretarz spraw zagic.nicanych 
Henderson oświadczył: Naród angielski zapa­
truje się na Stany Zjednoczone, a również i na 
wszystkie inne państwa ze spokojem w sercu. 
Wszystkie narody świata pragną wo mości któ­
ra stanie się możliwa dopiero wtedy kiedy woj 
na przestanie istnieć. Nie można soh‘e wyobra­
zić, ażeby mężowie stanu mogli oddać ludzko­
ści większą usługę w inny sposón, jak znosząc 
radykalni wojnę i uwalniając ludnoś; od ciężą 
ru zbrojeń. Mówca wyraził nad-ńeję że Stany 
Zjedt 0C7one- podobnie, jak i Wielka Brytania 
pragną połączyć się z innerni narodami w no­
wym pomyślnym wysiłku w kierunku doprawa

się p.-zied śniadaniem, wydanem prze: Bn inda, 
poczem obaj mężowie stanu kontynuowali roz­
mowę z PoMicaiem w ciągu godziny Pe zakoń­
czenia śniadania Briand oświadczył, żt zastana 
Wiano się nad najlep&zemi warunkami przy ja­
kich nządy mogłyby rozpocząć rozmowy na te 
mat wprowadzenia w życie planu rzeczoznaw­
ców. Stresemanl powiadomił Berlin o  rozmo­
wach prowadzonych w  Madrycie i Paryżu po­
czerń natychmiast rozmowy będą toczyły się 
w  dalszym ciągu, zwyczajną drogą dyplomaty­
czną, w  celu ustalenia miejsca i możliwie najfoliż 
■czego terminu konferencji przedstawicieli rzą 
dów któia mogłaby się rozpocząć w drugim ty 
godiru lipca.

stowmych weksli wpłynęły wiadomefci o pew 
nem odprężeniu na rynkach zag-anicznych.

Niezbyt różowe horoskopy
W a r s z a w a .  19. 6. (AW) Instytut badania 

konjcnktur gospodarczych na podstawie grunto 
wnej anaHzy doszedł do wniosku, że nie należy 
oczekiwać zasadniczej zmiany na lepsze w roku 
bieżącym.

dnia dowiaduje się, że czynniki rządowe zamie 
rzają przyspieszyć prace nad przejrzeniem i 
przedyskutowaniem tych działów nowej tary­
fy celnej, które już zostały złożone rządowi 
przez komisje rolną i chemiczną. Komisja włó­
kiennicza zakończyła już prace, a ukończenie 
prac komisji metalowej nastąpi przed przejrze­
niem przez komisję międzyministerialną, zło­
żonych już działów taryf. Jak wiadomo, sfery 
gospodarcze przywiązują dużą wagę do jaknaj 
szybszego wprowadzenia nowej taryfy celnej.

ławie obrońców zasiadło trzech adwokatów. — 
W  toku rozprawy jeden ze świadków zapytany 
o "wyznanie odmówił odpowiedzi uzasadniając 
swoje stanowisko postanowieniami nowej pro­
cedury karnej, która nie wspomina o kwestjl 
wyznania świadków przesłuchiwanych w są­
dzie.

dzenia do ostatecznego rozbrojeń.a Wydaje się, 
że odpowiednia chwila nadeszła. Nan-dy ocze­
kują z napięciem, aby rządy ich w sposób zdecy 
dowany zwyciężyły trudności, poczem przystą 
pią do przyjaznej i pokojowej współpracy za 
sprawę której walczyło tyle pokoleń. W zakoń 
czeniu Henderson wyraził radzeię. że pobyt 
generała Dawesa w Anglji odbije s.ę korzystnie 
na sprawie porozumienia angielko amerykań­
skiego oraz lrtięd zynarodowego pokoju i współ 
pracy
Henderson contra Lloyd George
L o n d y n -  19. 6. PAT. Sekretarz Stanu Spraw 

Zagranicznych wyg.osił wczoraj przemówienie, 
w którern poddał ostiej 1 rytyoe pretendowanie 
Lloyd G?orgo‘a do dykłatury liberałów w no-

PRZY BÓLACH REUMATYCZNYCH W OŁOWIE.
biodrach i ramionach nerwobólach, nólach w udach 
i postrzałowych naturalna woda gorzka „Franciszka 
Józefa" stosuie się dla codziennego oczyszczania 
przewodu pokarmowego. — Kliniki ua;wersyteckie 
stwierdzają, iż woda „Franciszka Józefa", szczegól­
nie w wieku średnim j podeszłym, stanowi 006Ko­
nały środek, przeczyszczający żołądek i kiszki.

147R

woj izbie. Rząd będzie musiał, w przeciwień­
stwie do życzeń Lloyd George1* tamować pod 
kątem doktryny socjalistycznej w  każdym razie 
taikie sprawy, jak: miesz ramowa bezrrboaia, ko 
munikacj; oraz rozwoju przemysłu. Akcja rań- 
stwa w zabezpieczaniu rozwoju gospodarczego 
i stosunków socjalnych bę dzie czymkiem podsta 
w owego znaczenia. Rząd latodrzysfów me zei* 
dzie z obranego kierunku pod wpływem prze­
zwisk i wymysłów, kierowanych w jego stronę 
ant też będzie się powodował om względarr* par 
tyjnema. Minister oświadcza, że jeśli dana rrn 
będzie sposobność, będzie pracować dla dobra 
całego narodu, rozwoju imperium i dla dobra je 
go całości

 &—

Sejm nie będzie zwołany 
w cze wcu

W a r s z a w a .  19- 6. (AW) Sfe y dobrze poan 
formowane twierdzą, że zamiar zwołania ciał 
ustawodawczych na krótką sesję z końcem 
czerwca br. został definitywnie zaniechamy.

115.000 zarejestrowanych 
bezrobotnych

? (Telefonein od naszego korespondenta)
W a r s z a w a ,  19 6 (Sin.) Dnia 15 czerwca 

br. w państwowych urzędach pośrednictwa pra 
cy zarejestrowane 115,000 bezrobotnych. W  
roku zeszłym w tym samym czasie było 125 
tysięcy bezrobotnych.

Likwidacja incydentu w Tyflisic
M o s k w a ,  |19 6 PAT. Donoszą urzędowo, 

że minister Patek złożył 14 bm. nową wizytę 
komisarzowi Karachanowi naskutek instrukcji, 
otrzymanej od rządu pclskiegu. zaprotestowa­
nia przeciwko wypadkom w Tyflisie. Komisarz 
Karachan przyjąwszy do wiadomości to oświac 
czenie, stwierdził, źe jeszcze przed protestem 
ze strony polskiej wyraził dnia poprzedniego 
ubolewanie z powodu zajść w Tyflisie i że wo­
bec tego można uważać sprawę za załatwioną.
Jak pcdzietonocertyfiksty?

400 dla chafuców x Polski
' J e r o z o l i m a ,  19 6 ŻAT. Egzekutywa Sio- 

nistyczna podzieliła 1.000 certyfikatów uzyska 
nych ostatnio od rządu palestyńskiego w ten 
sposób, że 100 certyfikatów przenaczone zosta­
ło dla krewnych obywateli palestyńsk-ch pra­
gnących osiedlić się w kraju, zaś 900 dla ro­
botników. Z tych ostatnich dla .,olim“ z Polski 
przeznaczono największą ilość tj. 400 certyfika 
tów.

„Zeppelin" nie poleci w tym 
roku do Ameryki 

Natomiast —  rookofr świata
B e r l i n ,  19 6 PAT. „Vossische Zeitung* do 

nosi, że zapowiadana dawniej podróż „Zeppe­
lina" do Ameryki, nie dojdzie w tym roku do 
skutku i źe została odroczona do roku przy­
szłego. Dziennik donosi, że badanie przyczsm 
niepowodzenia ostatniej wyprawy „Zeppelina** 
wykazało, iż przyczyną defektu w motorach 
były wadliwie działające sprzęgła sprężynowe. 
Błędy te zostały obecnie usunięte i „Zeppselin" 
ma zamiar jeszcze w roku bieżącym zamiast 
podróży do Ameryki dokonać podróży dooko­
ła świata.
Lot Paryż —  Tokio w dwóch 

etapach
P a ry ż ,  19 6 PAT. Lotnik Costes rozpoczął 

próbny lot 15 godzinny przed podjęciem wiel­
kiego lotu z Paryża do Tokio w dwóch eta­
pach.

^ ^ ^ ^ B — — — i

Fala protestów wekslowych zmniejsza się
; W a r s z a w a  19. 6. (AW) Wedle informacyj. 
otrzymaa ych przez Ajencję Wschodnią ze sfer

Nowa taryfa kolejowa obowiązywać będzie
dopiero od przyszłego roku?

„Iróba generalna" nowej procedury
karnej

\Telefonem ód naszego korespondenta)
zbrodnię zabójstwa popełnioną w bijatyce. Na

„Wolność możliwa będzie dopiero wiedy,
gdy wojna przestanie istniećł

Przemówienie min. Hendersona na bankiecie ku czci ambasadora Dawesa
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SZALOM ASZ

Krew żydowska nie należy do nikogo tylko do Żydów
W  związku ze zwołaniem w Paryżu 

zgromadzenia protestującego przeciwko 
ekscesom antyżydowskim ?-e Lwowie — 
o  czean donosimy w dzisiejszym nurne- 
gze — zamieścił Szałom Asz w „Pariser 
Wajnt" diuży artykuł. Który w obszemem 
streszczeniu podajemy.

Na ulicach Paryża rozlepiła „Li'ja dla zwal­
czania pogromów** łącznie ze „Związkiem stu* 
'demów żydowskich" wielkie afisze ze straszli- 
Jwem słowem „pogromy", zapowiadające ze­
branie protestujące przeciwko Polsce. Nic znam 
(tych komitetów, nie odznaczały się one na ra­
jzie niczem i nie wiem, o czem będzie mowa na 
ftem zebraniu protestującem. Wiem natomiast, 
że z nikirt) z pośród odpowiedzialnych działa­
czy żydowskich, należycie poinformowanych i 
gnających sytuację w Polsce, nie naradzano 
Się w sprawie tego zgromadzenia. Przeciwnie: 
Zebranie zwołano wbrew radom działaczy ży ­
dowskich. Wiem przytem, że zgromadzenie 
protestujące zapowiedziane przez rzucające się 
W oczy afisze będzie służyło wszystkiemu, tyl­
ko nie interesom żydowskim. Co więcej, za­
szkodzi ono niedawno rozpoczętemu porozumie 
niu między Żydami i Polakami, 
i Kto wie, co zdarzyło się w Polsce i zna sto­
sunki polskie, musi wystąpić przeciwko zwoła­
niu takiego zgromadzenia, które ma na celu 
zaszkodzenie interesom polskim. Asz stwier­
dza, że zdanie to podziela cała opinja żydow­
ska w Polsce, począwszy od ortodoksji aż po 
Bund.

Surowo odparł rząd oszczerstwo, jakie taje­
mnicza ręka usiłowała rozpowszechnić wśród 
ludu w sprawie obrazy procesji katolickiej, by 
wywołać gniew ludu przeciwko Żydom. Ku 
chwale narodu polskiego należy powiedzieć że 
choć wysokie duchowieństwo polskie swym 
autorytetem dodało wiary i wagi oszczerstwu, 
to Jednak naród utrzymał równowagę, nie dał 
się porwać fanatycznym namiętnościom, obli­
czonym na wywołanie bratobójczej walki. Cała 
polska opinja publiczna, oprócz oczywiście tych 
elementów, z oośród których wychodzą chuH- 
gani, potępiła barbarzyńskie wypadki i wska­
zała na szkodę, kką przynoszą Poisce. Doszło 
do tak komicznego wypadku, że w piśmie pol- 
skiem „Kurier Poranny" wybito szyby, ponie­
waż pismo ujęło się za Żydami. Żydowskie in­
stytucje wysuwają żądanie odszkodowania. Na 
leży przyjąć, że rząd spełni sprawiedliwe po­
stulaty. Rząd oświadczył, że zgniecie wszelkie 
niepokoje w zarodku, i czyni to w ten sposób, 
'że dziś pisma żydowskie donoszą o zupełnem 
spokoju.

Wszystkie pisma żydowskie, sjonistyczne 1 
bundówskie, oświadczyły otwarcie z zadowolę 
niem, że rząd spełnił swój obowiązek, uczynił 
wszystko, by bronić Żydów i zlikwidować wy­
padki. Wobec tego zapytuję: Pocóż zwołuje się 
zgromadzenia protestujące przeciw pogromom. 
Przeciwko chuliganom wystarczyłaby rezolu­
cja potępiająca, w której należałoby dać wyraz 
uznaniu dla rządu polskiego i dla polskiej opi­
nii publiczne], podobnie jak to uczynili Żydzi 
polscy. Jeśli mityng ma być demonstracją prze 
ciwko rządowi polskiemu, to Jest to idiotyzm 
l niesprawiedliwość. Skoro rząd nie spełnia 
swego obowiązku wobec Żydów — protestuje­
my. Kiedy rząd spełnia swój obowiązek —  czy 
l wówczas mamy protestować? A protestować 
przeciw narodowi polskiemu, byłoby zbrodnia. 
Oskarżać naród polski o to, że wśród niego 
znajdują się antysemici, jest taksamo sprawie­
dliwe, jak oskarżać cały naród żydowski o li- 
chwlarstwo, albowiem i lichwiarze znajdula srę 
.wśród nas. My Żydzi cierpieliśmy najwięcej 
nlatego, Że uogólniano winy poszczególnych 
Żydów, że czyniono cały naród odpowiedzial­
nym za czyny Jednostek. Winniśmy się przeto 
strzec się rzucania takich oskarżeń, które były 
powodem naszych cierpień. A przytem tym ra­

zem ujawnił naród polski poczucie sprawiedli­
wości, uśpione przez długi czas gdzieś w głę­
biach, poczucie, którego daremnie wypatrywa­
liśmy przez długie lata. Spokojne zachowanie 
się narodu polskiego w czasii smutnych wyda­
rzeń dodaje nam wiary w naród polski. Naród 
polski zdał w czasie tych wypadków egzamin 
swej ludzkości i dojrzałości, podohnie jak rząd 
polski zdał egzamin poczucia państwowego i 
wytrwałości.

Asz zwraca się pod adresem inicjatorów ze­
brania z następującem pytaniem: Dlaczego do­
tąd nie zwołano zgromadzenia tej lub innej gru 
py, pragnącej obronić Żydów przed pogroma­
mi — przeciwko Rosji, i to nietylko dlatego, że 
konfiskuje się tam synagogi, zsyła się na Sybir 
sjonistów i niszczy wszelki ślad życia żydow- 
kiego, nie, lecz za wystąpienia antysemickie, 
o których słychać niemal codziennie. Odpowie­
cie, cóż rząd rosyjski jest winien, że w Rosji 
są takie ciemne elementy! A na to odpowiem: 
Cóż zawinił rząd polski i naród polski, że w 
Polsce znajdują się elementy pragnące wyko­
rzystać kwestie żydowską, by walczyć polity 
cznie z rządem? Rząd polski z niemniejszą 
energją, a napewno z większą konsekwencją 
zgniótł niepokoje, niż rząd rosyjski. Dlaczego 
nie zwołujecie zgromadzeń protestujących prze 
ciwko Rosji, Litwie, skąd często dochodzą nas 
wiadomości o prześladowaniach Żydów, orze- 
ciwko Niemcom, gdzie niedawno bito Żydów 
na ulicach, lecz właśnie przeciwko Polsce. O 
Jaką grę tu chodzi?

Żydowskie nieszczęścia, żydowska krew nie 
należy do nikogo, nawet nie służy do tego, by 
smarować nia koła jakiejś międzynarodówki, 
pragnącej uszczęśliwić świat, lecz należy tvy-

Brzydko zabielone zgby
szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy­
jemny zapach usi działa odpychająco. Wady 
ie dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej, 
pachnącej pasty do zębów Chlorodont. Już 
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy 
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruo­
wanej szczoteczki do zębów Chlorodont ze 
ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne 
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami, 
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte, 
oddech staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk.

łącznie do Żydów. Nie pozwolimy na korzysta 
nie z żydowskich nieszczęść, nie pozwolimy, 
by one służyły innym celom. Wiem, że łatwiej 
jest wyjść na trybunę i zapalić masy kraso- 
mówczemi zwrotami, niż stanąć i usprawiedli­
wić rząd. Największem atoli bohaterstwem jest 
niektedy uie okazywać się bohaterem. A skoro 
rząd polski mógł zająć „niewygodną pozycję" 
i bronić Żydów, winien i pisarz żydowski umieć 
się znaleźć w „niewygodnej pozycji" 1 bronić 
rząd, kiedy trzeba. Musimy być sprawiedliwy­
mi. Swfat jest zmęczony i chory z powodu na­
szych skarg. Przychodzimy ciągle do świata 
ze skargami, wskazując na doznawane krzyw­
dy. Skoro więc ujawniła stę sprawiedliwość, 
powinniśmy to przyznać, by nam wierzono w6 
wczas, kiedy będziemy się skarżyli. Wfem 
przytem, że za mną stoi całe żydostwo polskie 
1 żydostwo światowe, to żydostwo, które mtf 
na myśli los Żydów i pragnie skołatany stateE 
żydowski doprowadzić dc brzegu. Dlafegó nie 
obawiam się motywów, jakie mi przypiszą nie­
którzy w związku z moim czynem. Dla wszyst 
kich. któi .y zim ują ve losem żydos’t-va 1 od­
czuwają ro Kćzku, stanie się jasnem nnt5 j>*fc 
stępowanie! Każdy uczciwy człowiek Jcyntł* 
by tc samo na mojem miejscu.

Asz wyraża tiadzie"ę, że znajdzie się wkoficH 
droga prowadząca do poiozumienia m !;!-"? O* 
rodem polskim a żydowskim. Cel fen powoli 
się zbliża, a zachowanie sić rządu polskiego* 
wobec niedawnych wypadków lwowskich w pO 
równaniu z zachowaniem się rządu polskiego! 
w czasie pogromu we Lwowie w roku 1913. 
wskazuje, że na drodze do porozumienia uczy­
niono duży krok. Żaden rząd nie możeś stwo­
rzyć porozumienia. Rząd może bronić przed ittf 
padami, rndże trzymać się ściśle ustawy, ald 
nie może wlać nowego ducha w serca swoicli 
obywateli. Zgoda narodów może nastąpić wy­
łącznie drogą nawiązywania stosunków sym­
patii między narodem a narodem, a pragnąo 
pokoju, musimy starać się przedewszystklełTt
0 nawiązanie stosunków i o zdobycie' sympatft 
narodu polskiego.

Asz wskazuje wkońcu na zasług! rządfl oEf® 
nego około uspokojenia stosunków w paflstwł#
1 wyraża nadizeję, że zgoda taka nastąpi. ż y ­
dzi ze swej strony winni się starać. By cfimurfl 
nie okrywały lazurowych wysepek pokoja I 
zgody.

— — — ■  ........ .. . mmmmmm

r izjta paryska dra Stresemanna
w oświetleniu prasy niemieekiej

B e r l i n .  19. 6. PAT- Jak donosi „Berliner 
Tagb'att ani Mittag', minister Stresemann miał 
dać Briaridowi już w Madrycie wyraźnie do po 
zinama, że Niemcy uważają sprawę /.atychmia- 
stowej ewakuacji Nadrenjij rozwiązania kwestii 
Zagłębia Saary za waruuki wstępne których 
zagwarantowanie poprzedzi ratyfikację przez 
Niemcy planu Younga. Dziennik przypomina z 
naciskiem, że Briand w toku swoich rozmów 
madryckich zachowywał niezwykłą rezerwę, 
gdyż zamierzał uprzednio porozumieć się z pre 
mjerem Poincarem. Pozaiem wyraża oczekiwa 
nie, że dzisiejsze rozmowy paryskie wyjaśnią 
stanowisko francuskie w tych kwestiach- 

„Berliner Tagblat*'* w  depeszy z Pt ryża wy 
raźa przekonanie, że do określonych umów w 
toiku dzisiejszych rozmów nie będzie mogło 
dojść ponieważ poza parlamentami rządami 
obu '-rajów również i nnne rządy uczestniczące 
w planie Younga muszą w  ogólncm porozumie 
niu wziąć udział. Zdaniem dziennika byłoby je 
dnak poważnym sukcesem, gdyny już dzisiaj 
udało się osią&nać zasadnicze porozumienie mię 
dzy Francją a Niemcami co do czasu miejsca 
i szczegółów programu konferencji politycznej. 
Dziennik ośw adcza, że program w ogólnych za

rysach właściwie jest już ustalony i że obefead! 
wać będzie głównie dwa punkty, tzu 1) zorga­
nizowanie przejścia od planu Davesa do planu 
Younga, po 2) dyskusję w  sprawie ewakuacji 
Nadrenii Korespondent ..Berliner TagbłaWu** o - 
świadcza" z  naciskiem, że stanowisko mamie* 
okie jest zupełnie jasne, Niemcy bowiem doma­
gają się ewakuacji bez żadnych warunków i ta 
jaknajszybcieu

 o— -

Nie w Londynie lecz 
w Baden-Baden

W i e d e ń .  19, 6. PAT. „Neue Freie ______
donosi z Beilma, że konferencja polityczna, co* 
do której porozumiewano się już w  Madrycie 
odbędzie się prawdopodobnie nie w Londynie, 
lecz w  Baden-Baden.

Allan Gerbault wraca 
na swym iaglowcu

H or ta . (Azory) 19. 6. PAT. żnany podróż­
nik Gerbault, który na niewielkim żaglowcu od 
bywa powrotną podróż przez Aikct*k odpły. 
nąl w dniu dzisiejszym do Havru,
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Bund i Wandenrelde
Możnaby ten artykulik zatytułować znacz­

nie złośliwiej. Możnaby mówić o karłach bun- 
dowshich i o Europejczyku Vanderveldem. 
'Ale pocóż bawić się iv złośliwość? W świetle 
irugifarsy warszawskiej, polegającej na tem, 
ie  Jego W ysokość Bund odmówiła)  Swego 
Udziału w przyjęciach na cześć Vunderveldego 
— donosimy o tem na innem miejscu — ukazu­
je  sią ślepy i ciasny doktryneryzm Bundu w 
formie tak jaskrawej, niemal już groteskowej, 
'!że wszelka rzeczowa polemika z Bundem na 
temat Palestyny i palestynizma jest naprawdę 
Zupełnie zbyteczna. Panowie ci ciągle jeszcze 
stoją na stanowisku, że żydowski ruch narodo­
wy, oparty o idee palestyńską i dążący do 
stworzenia żydowskiej siedziby narodowej w 
Palestynie, posiada taki sam charakter polity­
czny i taką samą fizjo gnomie duchową, co na­
cjonalizm burźuazyjny u innych narodów. Ban 
Idowska „ Folkscajtung" stawia przeto \ander- 
yeldemu arcymądre zapytanie, coby on uczy­
nił, gdyby do Brukseli przyjechał jakiś angiel­
ski, memiecki, polski lub żydowski socjalista,
1 zorganizował tamże publiczne wystąpiene na 
fzecz katolickiej lub liberalnej partii belgij­
skiej?...
} Emil Vandervelde pokiwał głową i wzruszył 
ramionami na takie ,argumenty" warszawskie­
go rajcy miejskiego p. Erlicha. Emil Yander- 
yelde wie, co to jest sjonizm i rozumie istotą 
żydowskiego ruchu renesansowego. Emil Van- 
\dervelde byt w Palestynie i na własne oczy 
•oglądał początki żydowskiej siedziby narodo­
wej. Tow. Vandervelde pożegnał sią przeto 
Serdecznie z tow. Erlichem i.. zrezygnował
2 jego udziału w przyjęciach, jakie w Polsce 
przygotowano na cześć jednego z najwybi­
tniejszych przywódców drugiej międzynaro­
dówki. Emil Vandervelde bądzie w W arszawle 
brał udział w konferencji dla pracującej Pale­
styny, nadto weźmie udział w wielkiem przy­
jęciu, które wszystkie ugrupowania sjonistycz 
fte w Warszawie urządzają na cześć wielkiego 
Przyjaciela naszej idei i naszego dzieła.
j Dla nas zaś nie ulega żadnej wątpliwości, że 
jeśli nie za kilka, to za kilkanaście lat Bund 
Zmieni radykalnie swoje dzisiejsze stanowisko 
Wobec Palestyny. Kto dożyje — zobaczy.

„Wróg” Szalom ^$z
P. redaktor „Głosu Narodu" kontynuuje z 

Uporem godnym lepszej sprawy swą nagonką 
Uniyżsdowską. W  numerze wczorajszym przy 
nosi cały szereg „ dowodów"  na to, że żydc- 
stwo polskie nie jest elementem państwowo- 
'twórczym. Wszystkie te „zarzuty", ktore p.
!'Adolf Nowaczyński mógłby na podstawie swe­
go archiwum pomnożyć stokrotnie były swego 
Czasu na lamach prasy żydowskiej najdokła­
dniej omawiane i — odpierane. Obecnie stano­
wią one w każdej dyskusji ostatnią rezerwą 
'dla argumentacji antysemickiej.

Szczęścia jednak p. redaktor „Głosu Naro- 
"du" stanowczo nie ma... Jednym z jego argu­
mentów jest Szalom Asz, który gdzieś kiedyś, 
,iv okresie wojny polsko-bolszewickiej, ogłosił 
jakiś artykuł w prasie amerykańskiej z żalami 
na rząd polski. Z żalami, a nie z oszczerstwa­
mi — należy dla ścisłości dodać. Lecz mniej­
sza o to, — Na dwa dni przed ukazaniem stą 
artykułu „Głosu Narodu", podającego w wąt­
pliwość państwowo-twórczą wartość elementu 
żydowskiego, ukazał sią w paryskim dzienniku 
żydowskim „Pariser Jiajnt" obszerny artykuł 
\Szaloma Asza pt. „Krew żydowska nie należy 
do nikogo, tylko do Żydów", w którym n a j ­
wybitniejszy literat żydowski" — jak go okre­
śla „Glos Narodu" .— wystąpuje z całą energją 
I stanowczością przeciw mityngowi protestu- 
'cyjnemu, jaki kilku wybitnych polityków z obo 
zn lewicowego zwołało w Paryżu na poniedzia 
tek wieczór w sprawie zajść lwowskich. Asz 
oświadcza, że tego rodzaju mityng protestacyj 
ny jest absolutnie nie na miejscu, gdyż rząd

Czego Vandervelde nie mógł zrozumieć?
Zakłopotacie Bundu — Kieska p. Erlicha —  Co odpowiedział 

Vandervelde bundowcoinT

Przybycie przywódcy II. międzynarodówki', Emila 
Vandorvcikieigo z  żoną do Warszawy wywołało poru 
szenue wśród' przywódców Bumdiu. Z jednej bowiem 
strony uchwalono na osta.ta.im zjeździ© Biundu zbli­
żyć się do drugiej międzynarodówki socjalistycznej, 
ma której czele sitoi Vąndieiry©ldiei, z dra©, ej zaś str o 
my rażą bmmdowców sympatie, jakiem i darzą przy­
wódcy socjaMaitycznej międzynarodówki sjoniizm i pra 
cę odibudowa/wczą w Polsce.

Po pobycie w  Palestynie napisał Vandervelde entu 
zj a styczna książkę o Palestynie j występował wielo 
krotnie na mityngach Ker en Hajesodu we wielu kra­
jach. Bundowcy znaleźli się tedy w kłopocie, nie wie 
dząc jakie stanowisko należy zająć wobec Vamder- 
yeddego, zwolennika Sjonizunu. Przywódca Bundu w 
.Warszawie p. Enlioh złożył onegdaj wizytę Vamder- 
veJidcrru i w  dłuższej rozmowie usiłował wykazać

mu, że śjomizm jest ruchem reakcyjnym i że wywa­
bienia sjonistyczne Vamderveldego na terenie Poistt 
urudiii.ą sytuację robotników żydowskich, zwalczają­
cy ca w większości (?) sjonizm. W  rozmowie w y r i- 
ził Vamdervelde zdziw'enie, że przywódcy Bunda 
występują przeciwko odbudowie Palestyny. Jako ao 
cjalfcta i marksista nic widzi Vandervelde iad&el 
sprzeczności między ideologią socjalistyczną a odba 
dową Palestyny. Zdan em jego robotnicy żydowscy 
powinni ze szczegóinem oddaniem popierać pracę p t  
lestyńską. Vanaervelde wspomniał również o robcrtnt 
kach palestyńskich, wyrażając podziw dla ich pracy. 
Wkońcu oświadczył, iż nie zamierza zrezygnować C 
wystąpień sjonistycznych na terenie Poj.sk-. P. Łttr- 
Itab zmuszony był więc donieść V mderv eMenui, iż  
Bund nie weźmie udziatu w przyjęciu na cześć i 
Lisiycznego przywódcy.

2 TEATRU LITERATURY » SZTUKI
NOWY TEATR ROTSZYLDA W  PARYŻU.

W  Paryżu opowiadają sobie istne bajki o  tea­
trze, który baron Henri de Rotszyld buduje przy 
Rue Pigalle. Koszta dochodzą obecnie do stu mi- 
ljonów  franków, nie licząc wartości gruntu, sta­
nowiącego własność barona. Narazie baron zacho­
wuje najściślejszą tajemnicę w sprawie nowego 
teatru, odmawiając stale i konsekwentnie wszel- 
Sich dziennikarskich wywiadów. To jedno wia­
domo, iż nowy teatr, którego nazwa jeszcze rów­
nież nie została ustalona, będzie jednym z najdroż­
szych i najbardziej nowoczesnych. Teatr będzie 
zainaugurowany sztuką Saszy Guitry‘ego. Pod 
względem dekoracyjnym będzie to prawdopodo­
bnie prawdziwa niespodzianka.

NOWY TEATR PISCATORA W BERLINIE.
Dnia 31 sierpnia hr. otwarty zostanie w Ber­

linie nowy teatr słynnego reżysera Erwina Pisca- 
tora. Pierwszą sztuką, jaka będzie wystawiona 
na nowej tej scenie będzie „Kupiec berliński" Wal 
tera Nehringa. Repertuar teatru będzie zawierać 
pozatem „Tragedję amerykańską" Teodora Drei- 
sera, „Synkali" Fryderyka Wolfa, pozatem nową 
sztukę Kisera i dwie kemedje młodych autorów ro 
syjskich. Piscńtor nosi się też z zamiarem wysła­
wienia jednej ze sztuk Szekspira. (PAT).

OPERA POt> GOLEM NIEBEM W BARCE­
LONIE.

Dyrektorowi teatru Liceo w  Barcelonie p Me- 
stro powierzono zorganizowanie przedstawień o- 
peroWyoh pod golem niebem w  stadjo. ie wysta­
wowym. Przedstawienia mają się odbyć w sierp­
niu br. Urządzono już próby wokalno-orkiestrowe 
w  celu przekonania się, czy warunki akustyczne 
sa odpowiednie. Próby wypadły pomyślnie. Sta- 
djon zostanie odpowiednio dostosowany do w i­
dowisk. Choć może on pomieścić do 60000 osób, 
jednakowoż ze względów technicznych przezna­
czonych będzie tylko 30.000 miejsc dla publiczno­
ści operowej. Na pierwszy ogień wystawiona zo­
stanie „Aida‘‘. Orkiestra składać się będzie z  200 
osób, chór zaś z 300 osób. (PAT).

— Z TEATKU IM. j .  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj w 
czwartek sensacyjna sztuka. „Proces Mary Duigan“ 
z  pp. Haiacińską, Piaskowską, Buirnatow'c.zem. Groli 
ckim : Szymańskim w głównych roiach W  sobotę 
premiera komediji Dregely‘ego „Panna Liii i jej dwaj 
mężowie" z p. Łozińską w głównej roli

— DZIŚ OPERETKA LWOWSKA powtarza po raz 
drugi przepiękny utwór muzyczny G Edwardisa 
„Miss Iks". Niezwykle oryginalna i melodyjna muzy 
ka jazzbandowa oraz zajmujące j pełne humoru, wy 
t wonne libretto „Miss Iks" pozyskały solne szczery 
aplauz publiczności. Jutro występuj} Teatr lwowski 
z arcywesolą operetką pf. „Baron Kunel“ , z p. Ta­
trzańskim w  głównej roli-

— riANKA ORDONÓWNA, primademna warszaw­
skiego teatru . Qui pro quo“  oraz Mai jan Rentgen, je 
den z liiezrównanych odtwórców pieśni i satyry, wy 
stąpwą z diwoima wieczorami humoru dziś, tj. we 
czwartek, 20 . jutro tj. 21 bm. w Starym Teatrze. 
Wśród bogatego, a nowego programu, petre®o hurno 
tu i dowcipu znajdą także miejsce pieśni żydowskie 
w świetnem wykonaniu polskiej ,,Yvett* Gulibert" 
Hanki Ordonówny. Akompaniament spoczywa w w y 
trawnych rękach S. Barańskiego.
REPERTU AR T E A T R Ó W  K R A K O W SK ICH  

TEATR IM JULJUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Proces Mary Dugan".
Piąleikf, Cień“ (przedst. popularne — c«iy  zniżone) 

OPERETKA LWOWSKA W TEATRZE „GONG-
Czwartek:'„Miss Iks"
Piątek: „Baron Kiimel"

REPERTUAR KINOTEATRÓW
"AGATELA: Gehenna pasierbicy] (Ewelina

Hult).
CORSO; „Goniec cesarski" (Maciste).
NOWOŚCI. „Czarny Orzeł1 (Rudolf Valentino 

i Vilma Banky).
SZTUKA: „Mężczyźni przed ślubem".
UCIECHA: „W ołga! W ołga!"
W ARK ZA W A; „Spelunka" (Igo Sym).
WANDA: „Kelner kawiarni Jar“

Program stacyj radjofonicznycb
Czwartek, 20 czerwca.

Kraków (314.1). 11.56. Komunikaty. 12.10. Gra­
mofon. 12.50. P. W. K. 13. Giełda rolnicza. 1450.. 
Komunikaty. 16.15. Program dla młodzieży: „Dzień 
nok psotnego chłopcu". 17. Dr F. Ameisen: Poga- 
dańka z zakresu kosmetyki. 1725. Odczyt J. Pie- 
trzyckiego. „JSzymonowicz i Zimorowicz". 1455. 
Ko-licert z  Warszawy (muz. Chopina). 18.45. P. W. 
K. 18.55. Rozmaitości. 19.15. Odczyt prof. M. Sie­
dleckiego „Wrażenia z Hiszpanji". 19.40. Odczyt 
Z. Leśniadorskiego „Reminiscencje z ekranu". 20. 
Komunikaty. 20.30. Koncert śpiewaczy Wł. Kacz- 
ftiara (bas). W programie: arje Korsakowa, Ver- 
diego i i., pieśni. 22. PAT. 23. Muzyka taneczna 
z Warszawy.

Warszawa (1395.1). 17.55, 20.30 i 23. Muzyka. 
Katowice (416.7). 11.56. Komunikaty. 1210. Gra­

mofon, 13 i  15.45. Komunikaty. 16. Gramofon. 16.15. 
Program dla dzieci (Kraków). 17. „Nauka o  Pol­
sce". 17.25. Odczyt z Krakowa. 17.55 Koncert soli­
stów z Warszawy (Chopin) 18.55. Rozmaitości. 
19.15. Odczyt sportowy. 20.30. Koncert (p  Kra­
ków). 22. PAT. 23. Koncert (Beethoven).

Poznań (339.8). 14 Giełda 17.55 i 20.30. Muz. 
Wiedeń (519.9). 11.16 i 21 30. Koncerty,
Budapeszt (545). 12 i 22 30. Koncerty.
Zeesen (1648.3). 21. Muzyka.
Moskwa (1442.3). 16.40. Muz 19. Opera.
Stambuł (1200). 18 i  20. Koncerty.
Lahti (1522.8). 12. Muzyka.

polski postąpił wobec wypadków lwowskich w 
sposób właściwy i energiczny, a także społe­
czeństwo polskie, jako takie, nie okazało ża­
dnej solidarności z ekscedentami. W obec tego 
wystarczyłaby zupełnie rezolucja protestacyj­
na, powztąta przez odpowledzicdne instytucje 
żydowskie, w którejby znalazło wyraz nasze 
uzname dla rządu polskiego i dla polskiej opi­
nii publicznej. Szalom Asz zapytuje wkońcu 
lewicowców francuskich, dlaczego nie protestu

ją przeciwko uciskowi sjonizmu i kultury ży ­
dowskiej w Rosji. Nieprzemyślane należycie 
mityngi szkodzą raczej, niż pomagają źydo- 
stwu polskiemu.

Ten głos Szaloma Asza, do którego żadnych 
komentarzy dodawać nie potrzeba, bądzie chyr 
ba dostateczną odpowiedzią dla p. redaktora 
„Głosu Narodu", o ile naturalnie logika i oczy­
wiste fakty mogą wogóle przemówić do jego 
przekonania. (b)
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Do naszych Szant. Czytelników w letniskach, 
miejscach kąpielowych i zagranice

NOWY DZEENNIK
NAEYC

CHABÓWKA: Księg Kol. „Ruen Dworzec. 
CZARNY DUNAJEC: H. Singer, Rynek. 
CIĘŻKOWICE-BOG (k. Tarnowa). Izrael

PGttuor. Rynek. 
IWONICZ ZDRÓJ: Księgarnia Zdrojowa. 
JORDANÓW-MALEJOWA: L. Klapboiz, Pensj. 
KRYNICA: Księgarnia Zdrojowa (Deptak).

„  ,. Kolejowa „Ruch" (Lis).
h Ja netta Englainder. Baza: dęlrkaies
„ S- Mangel, Bazar delikatesów.
„  Ghaiim Sohanzer. T afika

Ka l WARJa : Bronisław Dobraoowski. Rj"nek 
KROŚCIENKO n/D.: Izrael Sche!ner. 
KRZESZOWICE: M. Buchsbaurn. Rynek- 
MYŚLENICE: J. A. Gaspary, Księgarń. Rynek. 
MAKÓW: Leon Kuppennann, Kiosk delikates. 
MILÓWKA: Joachim Tobias.
NOWY TARG: Herman Teichnei, Rynek. 
PORONIN (koło ZaKopanego): Księgarń. Kolej.

„R ’.ich“ . Dwoi zec. 
RABKA: Księgarnia Kolej. :,Rucb *. Dworzec. 
RABKA — Słone- Jara Janota.
RYTRO: Henryk Pa perlę, Pensjonat 
RYMAN0W-ZDROJ: Blkna Braun, trafika. 
SZCZAWNICA: M. R. Ziegier.
SUCHA: Szymon Buchbaum- 

„ „Ruch*, Dworzec. 
TRUSKAWIEC-ZDRÓJ: Księg. Zdro ,.Ruch“ . 
ZAWOJA: Józef Fiseher, Pensjo,, at. 
ZAKOPANE: Księgarnia Pocztowa (poczta).

„  „ Kolej. Ruch, Dworzec

H O H N A :
ZAKOPANE: Józef Zawiła, Krupówki 
ZALESZCZYKI: Józef Pressner.

ZAGRANICA.
KARLSBAD: A. Thoma, Wluhibrunsfr. 6.

„ Alfred Kohn, Adelenbof.
„  Hans ifeoos,

FRANZENSB AD: E. A. Gótz.
F. S.udeny, Gaethestrasse.

iiote' ,Savoy“ 
MARIENBa B: Carl Denk, Kolloniade-

,, Michuel Jakób, Jigerstrasse.
Haus „Atiker“ . 

, R. A. Góiz, Nachfig.
TREĆ. TEPLICE: Josef Hola?.
ANTWERPIA: „ Pr ogr esr ue  de Vannean 66a. 
TEL-AW1W; Book Storę Jehuda Fries. 
WIEDEŃ: nerman Goldschmiedt, Wier, I.

Wohzeile 11.
ZOPOTY : M. Gehrke, Nordstr. 7.

POZATEM W  KRAJU. 
WARSZAWA: Informacja Prasowa Polska.

Bracka' 5. 
„ Księgarnia Kolejowa „Rucb“ .

Dworzec.
LWÓW: Księgarnia Kolejowa „Ruch“ Dworzec 
POZNAŃ: „Iva“ , Groble 25.
KATOWICE- Ksiągarnia Koiejowa ,Ruch“.

Anna Nowak plac Mariacki.
,, Jan Szabik. Młyńska 3

,, E. W ic.or, Szopena 8.

Cena pojedynczego numeru:
W Kraju: 25 gr. W Austrji: anstr. gr. 30 W Cłtchosłowacji: Kc. 1*—

Dla wszystkich naszych Szara? Abonentów wprowadziliśmy w czasie od lb maja do 30-go 
września b. r. ulgo \vy letni abonament udzielając 59 PRO1’ . Z CENY PRz NUMER A l Y. 
Każdy prenumerator może zamówić DRUGI abonament dG swej rodziny, wyjeżdżającej ru 
iemisko. — Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji zł. 3‘30 plus koszta przesyłki 
iX i 1—, razem zł. 4‘3<J miesięcznie.

PBZĘCLftfr .iQfS»ODARC2V

Alen Natyka gospodarcza
Stałość zasadu^ezych form ustroju gosp«,dar- 

rzego i ciągłość głównych wyiy tznych państwo­
wej polityki ekonomicznej, nietylko że decydują­
co  wpływają na rozwój gospodarczy pańolwa. ale 
są nawet bezwzględnie nieodzownym Warunkiem 
życia gospodarczego wogóle. Dzień w dzień i  ron 
w  rok, ciągle i j< dnostajnie się powtarzające zja­
wiska życia gospodarczego, stwarzają atmosferę 
stałości, ściągają na siebie mimo woli uwagę przed 
siębiui-ozych jednostek, czy finansowo zasobni ch 
grup, zapraszając, a nawet psychicznie je zraewa- 
jając do wykorzystania tych zjawisk, a torasamem 
do zdrowego rozwoju i intensywnej rozbudowy 
całego życia gospodarczego. Do zupełnie przeci­
wnych rezultatów doprowadzić naitowiasl z natu­
ry rzeczy muszą ciągłe zmiany zasadniczych form 
struktury ekonomicznej, wytwarzające atmosferę 
niepewności i redukujące wszelką przedsiębior­
czość do poprostu ślepej gry hazardowej. Dlate­
go też życie gospodarcze wykazuje z-awsze zdro­
w y intensywny rozwój w  czasach spokoju i usta­
bilizowanych stosunków ekonomic/nych, a nato­
miast zupełne piawie za,marcie albo też — w  naj­
lepszym wypaoku — niezdrową i desti uktywmą 
spekulację w czasach wojny, rewolucji lub gwał­
towni ch wstrząsów gospodarczych 

Prawdą jest, że przeciwko tym kardynalnym 1 
fundamentalnym prawom gospodarczym grzeszy 
prawie że cała powojenna Europa Jest to zupeł­
nie natura’ ną i wprost nieuniknioną konsekwencją 
stosunków wojennych i powojennych, wyprowa­
dzonych z równowagi i bynajmniej jeszcze z po­
wrotem nieskońsolidowanych, oraz rozbudowa­
nego wszędzie etatyzmu gospodarczego Te grze­
chy nie pozostają też nigdzie niekarane i nieodpo- 
kutewame. Ciągle jeszcze w kurczach gospodar­
czych się wijąca Europa, jest właśnie w bardzo

znacznej mierze rezultatem tyeh oto niezrówno­
ważonych stosunków gospodarczych. Jeśli jed­
nak gdzieindziej wyki orze ni a pnzec.wko tym pod­
stawowym prawom gospodarczym, nietylko że ni­
gdy nie przybrały tak wielkich rozmiarów jak w 
iPnlsce, ale już dawuo osiągnęły swój punkt kul­
minacyjny i ebecn!e stopi i,owo s!ę zmniejszają, 
to u nas w Polsce ich wysoka konjunktuira bynaj­
mniej jeszcze nie minęła.

Ekwilibrystyka gospodarcza święci u nas jesz­
cze ciągle znaczne triumfy. Struktura i ustrojowa 
krzywizna naszego życia gospodarczego wykazuje 
jeden szereg ostrych skrętów i nagłych przesko­
ków, uniemożliwiających najbystrzejszemu nawet 
obserwatorowi jakąkolwiek o , jemłację co dc naj­
bardziej zasadniczych kierunków naszej ekonomi­
cznej linji rozwojowej. Nasze życie gospodarcze 
bywa jeszcze ciągle zaskoczone coraz to nowemi 
podstawowemi przesunięciami rządowej polityki 
gospodarczej, przekreślającemi w zupełności i za 
jednym zamaonem wszelkie, wczoraj jeszcze na 
najbardziej /.drowyi h i  ostrożnych założeniach 
zbudowane kalkulacje gospodarcze. Naiaża to jed­
nych na zupełnie niezasłużone straty, a przyspa­
rza — w niektórych wypadkach — drugim gospo­
darczo zupełnie niezasłużone zyski. Wszelka 
przedsiębiorczość, szczególnie na dłuższą metę o- 
t liczona, a zetem najzdrowsza i najbardziij po­
żądana jej forma, zostaje w tych warunkach zde­
gradowana do roli ryzykownej gry, do której 
trwożliwy kapitał wcale się nie decyduje, kapitał 
zaś bardziej rzutki tylko wtedy, gdy przyświeca 
inu możność wygospodarowanie Zysków tak nie­
proporcjonalnie wysokich, aby w nich mieściła 

i się także pew na premja asekuracyjne przyjęć go 
ryzyka.

(Dok. nnet.) A. Weiss

1 proc. przy sprzedaży ceg 'eł 
przez cegielnie

Doniosłe orzeczenie N. 1 A  w sprawie podatku 
od obrotu.

Wedle art. 7 a ustawy o  Dodatku przemysło­
wym podatek od oorołu wynosi tylko 1 procent 
(zamiast normalnej stawki 2 proc.), jeżeli obrót 
osiągnięty jest przez przedsiębiorstwa przemysło­
we ze sprzedaży wydooytych surowrow lub wy, 
produkowanych towarów, «  ile artykuły te zosta­
ły nabyte przez przedsiębiorstwa przemysłowe, 
przerabia jące je  wzgl. zużywa jące w  pi o n udzo­
nym przemyśle.

Władze podatkowe niższych i wyższych instan­
cji odmawiały stałe stosowania tej zniżonej 1- 
proc. stawki podatkowej do cegły (i wapna) a 
stanowisko swoje uzasadniały tem, że artykuły 
te nie ulegają zużyciu w przemyśle i- że budynki, 
wytwarzane z tych artykułów, nie są przedmio­
tem obrotu handlowego, lecz przedmiot, m obrotu 
nieruehumościami.

Kwestja ta, mająca doniosłe znaczenie dla ca­
łego przemysłu nudewlanego, została rozstrzy­
gnięta wyrokiem Najwyższego Trybunału Admini 
stracyjnego z dnia i  czerwca 1929 r. L. rej. 4041/27 
wskutek skargi, wniesionej przez adw. dra E rze 
mickiego we Lwowie imieniem Spółki akcyjnej 
„Pezet“, Powszechne Zakłady Budowlane. Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny uchylił w yro 
kiem tym decyzję Ministerstwa Skarbu, jako sprze 
czną z należytą \Vykładnią przepisu arL 7 lii. a u- 
stawy o  podatku przemysłowym. Wędśto motywów 
tego interesującego orzeczenia, cegła ja  k o  towar 
nabyty ,ulega zużyciu u nabywcy (przedsiębiorcy 
budowlanego) me jes1 przeznaczona' do zbycia, 
jnko cegła, czyli jako materjał budowlany, lecz na­
bytą zostaje wyłącznie w celu zużycia przy budo­
wie domów, przeznaczonych na zbyc.e, Cegła, u- 
żyta do budowy, ulega także pewnym zmianom fi­
zycznym, ponieważ bywa przez murarza przecina­
na i rozbijana i w pierwotnym stanie nie przecho­
dzi do powtórnego obrotu nawet na wypadek roz- 
z lió ik i domu i sprzedaży pozostałej cegły, która 
oczywiście nie będzie tym samym materjalem, co  
cegła nowa, nieużywana.

F, 4rady polskiego i niemiec­
kiego przemysłu maszynowego

Dnia 27 brn. odlnjdzie się w Warszawie konfe­
rencja przedstawicieli polskiego i  niemieckiego 
przemysłu maszyn i wyrobów elektrotechnicz­
nych. Ze strony polskiej, w naradzać tej Wezmą u- 
dział: inż. Stanisław Okołski i  inż. Łaroł -Jeniko 
z ramienia Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych, oraz p . Zygmunt Okoniewski i prof. 
Żurawski ze Związku Przemysłowców' Elek1 ote- 
chnicznych.

Z Niemiec przybędą na tę konferencję F arol 
Lange i inż. Muller ze związku fahrykisŁitów ma­
szyn oraz b. minister Raumer i  hr. Yitzłtum z  nie­
mieckiego związku elektroledmicz/nego. Na konfe­
rencji tej przedstawiciele zainteresowanego prze­
mysłu budowy maszyn i wyrobów elel trołectni- 
cznyoh omówić mają cały szereg spraw, dotyczą- 
cycb uig oeluyJh, pozwoleń przywozu w  tej dizie- 
dzinie. IUzgodnione stanowisko obu przemysłów, 
dotyczące konkretnych zagadnień fachowycŁ, znaj­
dzie wyraz w p os tamowi eniach przyszłego yolsLo- 
tiiemieokiLgoi traktatu handlowego i. niechyhniie u- 
łatwi djpkunacji przy układzie traktatu hamdJo- 
wrgo Należy nadmienić, że przemysł naszyuonjyyj 
niemiecki jest bardzo zalnteresowamy w  unonno- 
^ an\u -j sPr3Wy» gdyż lynek polski stanowi dlal 
meinieckiej produkcji maozyn poważny teren zi»y- 
tu. Przedotawiciele polskiego przemysłu maszyno­
wego sformułować mają na tej konferencji swe po 
stulTty, które zmierzać będą do tego, aby import 
maszyn, niemieckich nie poderwał polskiej produk­
cji maszyn.

Komorencja odbywać się będzie pod egidą war- 
s/aw sklej loby handlowo przemysłowej

 -O— —

TTYSTkWA DRZEWNA W  KRÓLEWCU. M
diriu 24 czeiwca bi. otwarta będzie w  Królewcu 
Wystawa dizewna, organizowana przez YerbaaKl 
Oj.tpn_"issischer Holzbandleń und Sagewerke i Yer- 
band Deutscher Ingccieure, która mą na celu u- 
widocziuienie postępów technicznych w  przeróbce 
di zew a w  Niemczech. W’ tym samym czasie będzie 
się odbywał jak wiadomo w Gdańsku niemiecki 
z ję z l leśny (Deutsche Forsttagung] i zjazd nie­
mieckich inżynierów, poświęcony przeróbce drze­
wa. Wystawa królewiecka ma cele dydaktyczne a 
nie hr radiowe, jakkolwiek obesłana będzie przez 
fabryki ueszyn do przeróbki drzewa etc.
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jubileusz 25-lecia pracy pedagogicznej
Dyr. Michał BrandstSIter i jego zasługi tila szkolnictwa lyd . w Polsce

Kraków, 20 czerwca.
W dniu dzisiejszym obchodzi jubileusz 25-lecia 

pracy pedagogicznej dyrektor gimnazjum żeńskie­
go Towarzystwa Żydowskich Szikół Średnich w 
Lodzi, prof. Michał Brandstatter.

Jubilat jest jednym z najstarszych i najruchliw­
szych pracowników na niwie wychowania i szkol­
nictwa żydowskiego w Polsce. Urodzony w  Tar­
nowie, studjował w kraju i zagranicą germanisty- 
kę i filologję klasyczną. Przed wojną pracował 
we Lwowie w służbie państwowej, zajmując odra- 
zu wybitne stanowisko wśród pedagogów galicyj­
skich. Był przez pewien czas redaktorem „Mu­
zeum” we Lwowie. Pracował naukowo, wydając 
słownik niemiecko- polski, szereg przekładów z 
jeżyka niemieckiego na polski oraz komentarze do 
dizieł klasyków niemieckich.

Z chwilą powstania gimnazjum żydowskiego we 
Lwowie w r. 1919 stanął na czele tego w  tak w y­
jątkowych i trudnych okolicznościach wzniesio­
nego Zakładu. Był duszą gimnazjum żydowskiego 
we Lwowie, któremu oddał się całkowicie, stara­
jąc się nie tylko, by gimnazjum to stanęło na po­
ziomie innych szkół średnich, ale szczególną zwró 
cił uwagę na kierunek wychowawczy szkoły, któ­
rego urzeczywistnienie w nieznanych dotąd wa­
runkach przedstawiało ogromne trudności. Była 
to w  prawdziwem tego słowa znaczeniu praca pio­
nierską, nie mająca w Małopolsce żadnych przed 
sobą wzorów. Dyrektor Brandstatter wraz ze 
swymi współpracownikami wykuwał nowe drogi 
pedagogj i żydowskiej, nadając często swoje pięt­
no i  oryginalność. Jemu Zakład lwowski ma do 
zawdzięczenia swe silne fundamenty, których ża­
dna siła z zewnątrz obalić już nie potrafi.

W r. 1921 powołany został dyrektor Brandstat­
ter na stanowisko kierownika nowokreowanego 
drugiego gimnazjum męskiego Towarzystwa Ży­
dowskich Szkół Średnich w Lodzi, a od r. 1923 zaj­
muje stanowisko dyrektora gimnazjum żeńskiego

tegoż Towarzystwa.
W Lodzi Dyr. Brandstatter kontynuował I roo* 

winął w. całej pełni rozpoczętą we Lwowie pra­
cę. Dzięki jego śmiałej inicjatywie, niestrudzonej 
i niezmordowanej pracy, pełnej poświęcenia o so ­
bistego, oryginalnym pomysłom stała się L ódi 
najpoważniejszą bodaj obecnie w  Polsce placówką 
pracy pedagogicznej tak pod względem teoretycz­
nym jak i praktycznym W Żydowskiem Towarzy­
stwie Pedagogicznem, w Towarzystwie Nauczy­
cieli Szkół Nar.- SpoŁ, w Związku Zrzeszeń Spo­
łecznych, utrzymujących żyd. szkoły średnie, W 
Kole Kierowników Żyd. Szkół Średnich i W in­
nych instytucjach pedagogicznych dyr. Brandat&t- 
ter miał sposobność rozwinąć swą szeroką dzia­
łalność pedagogiczną. Zakład, który prowadzi, na­
leży do najpoważniejszych gimnazjów nietylko W 
Lodzi,.ale i  w Polsce i stanowi, rzec można śmia­
ło, chlubę szkolnictwa żydowskiego w Polsce. Cie­
szy się to gimnazjum nie tylko uznaniem społe­
czeństwa żydowskiego, ale i władz szkolnych, 
które niejednokrotnie dały temu wyraz nadając te­
mu Zakładowi pełne prawa gimnazjów państwo­
wych, powołując kilkakrotnie dyrektora Brand- 
stattera na przewodniczącego Państwowej Komi­
sji Egzaminów dojrzałości oraz poruczając mu in­
ne ważne prace pedagogiczne w obrębie Kuiru- 
torjum Łódzkiego.

Dyr Brandstatter zajmuje się też pracą społe­
czną. Powołał m. i. do życia Łódzki Oddział To­
warzystwa Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego 
w Polsce, który pod jego przewodnictwem rozwi­
ja skuteczną działalność. *

Jubilat jest też długoletnim współpracownikiem 
dawnej „Morii”, „Chwili11 i „Nowego Dziennika” .

W  dniu dzisiejszym żydowskie sfery pedagogi­
czne w Lodzi czczą w uroczysty sposób jubile­
usz zasłużonego pedagoga, któremu i my zasyła­
my najserdeczniejsze gratulacje.

Str. b

Iuż. Nowomiejski w Palestynie
Do Palestyny przybył inż. Nowomiejski, wta 

iScicitl koncesji na eksploatację Morza Martwe­
go. Inż. Nowomiejski rozpocznie w najbliższym 
czasie badania chemiczne nad Morzem Mar- 
twem. Strona finansowa koncesji jest już daw­
no załatwiona. Eksploatację finansuje sześć to­
warzystw m. in. Żydowski Bank kolonialny i 
Palestine Economic Board. Wedle kontraktu, 

proc. akcyj ma być sprzedanych obywate­
lom palestyńskim. Prasa arabska wzywa prze- 
ito efendich arabskich, by nabywali akcje. Jak 
słychać, grupa Żydów bucharskich, słynących 
bogactwami, zamierza nabyć wszystkie akcje, 
przeznaczone dla obywateli palestyńskich.

Pomyślne widoki rozwoju U.H.
i Grupa prawników żydowskich w Nowym Jor 
ku uchwaliła poprzeć utworzenie przy Uniwer­
sytecie Hebrajskim w Jerozolimie wydziału 
prawa i administracji. W  tym celu zbiera się 
obecnie fundusze, które zostaną następnie prze 
kazane U. H.
t Pozatem powstało w Nowym Jorku z inicja­
tywy magnata naftowego Dra Fusa towarzy­
stwo 'dla zbudowania uniwersyteckiej stacji me 
tereologicznej w Jerozolimie. Towarzystwo 
zamierza nadto przekazywać U. H. rocznie su­
mę 25 tys. dolarów.

Przed światowym kongresem 
dla Pracującej Palestyny

B e r l i n  (PAT) Dnia 20 lipca r. b. odbędzie 
'się w Berlinie narada przedstawicieli licznych 
komitetów Przyjaciół Pracującej Palestyny, na 
której omawiana będzie sprawa zwołania świa 
'towęgo kongresu towarzystw pro-palestyń- 
'skich, stosunku do Jewish Agency oraz sprawy 
(inansowe „Histadruth“ . Przed zwołaniem kon­
gresu światowego odbędą się konferencje kra­
jowe w Polsce, Rumunji, Francji, na Litwie i 
Łotwie.

Odezwa Żydowskiego Związku 
Pokoju w Niemczech

B e r l i n  (ŻAT) Jak już donosiliśmy, został 
tu przed krótkim czasem założony Żydowski 
'Związek Pokoju, który postawił sobie za cel 
współpracę z katolickiemi i ewangielickieml 
związkami pokoju. Obecnie Żyd. Zwązek :Poko 
ju ogłosił odezwę o swych zadaniach w dzie­
dzinie propagowania ideału pokoju światowego 
wśród ludności żydowskiej. Odezwę podpisali 
rdyr. Oskar Wassermann, prof. Einstein, rab. 
Back, dyr. Alfred Nossig, rab. Hildesheimer i 
inni.

Protest francuski przeciw 
ekscesom endeckim

Światłe wystąpienie dyrektora P. A. T.

Dnia 17 bm. odbyło się w Paryżu pod prze­
wodnictwem p. Bernarda Lecachea wielkie ze­
branie zwołane przez Ligę dla zwalczania po- 
gr.)i::nv c< 'tm zaprotestowali a przeciw osta­
tnim wypadkom we Lwowie. Na zgromadzenie 
przybyło ponad 5 tys. osób. Przemówienie wy­
głosił prof. Basch, ksiądz Violet i inni. Wielką 
sensację wywołało wystąpienie dyrektora Pol­
skiej Ajencji Telegraficznej (PAT) w Paryżu 
p. Kleczkowskiego, który oświadczył, że i on I 
sam potępia barbarzyńskie czyny chuliganów 
lwowskich. Ale należy pamiętać, że nie wszy- I

scy Polacy są endekami. Nadejdzie dzień, po­
wiedział p. Kleczkowski, w którym nie będzie 
trzeba urządzać takich zebrań protestujących. 
Ponadto wygłosił przemówienie Szalom 
Schwarzbart i prof. Basch. Ten ostatn stwier­
dził, że rząd polski energicznie interweniował 
przeciwko chuligańskim napadom na Żydów.

„Siadami przelanej krwi..."
W  ODPOWIEDZI NA ZARZUTY ANTYSE- 

MITÓW.

Warszawa. Egzekutywa światowej organizacji 
żydowskich inwalidów, wdów i sierót wojennych 
ogłosiła komunikat, piętnujący żydóżercze wystą­
pienie lwowskiego „Słowa Polskiego” , w którem 
ukazał się ostatnio artykuł, zarzucający Żydom 
m. in. „uchylanie się od. spełniania swego olm-

na. Gdy mówił, cięło każde jego słow o jak miecz. 
A kiedy milczał i tylko szkła jego złym błyskiem 
lśniły, niesamowicie, [jeszcze działał. Straszliwą 
ciężarność chwili czuło się najbardziej w  momen­
tach, poprzedzających ciskanie grom ów —  słów. 
W pamięć widzów wrzynał się Sokołow na zaw­
sze ruchem każdym. Rzadko kiedy widzieć można 
w  teatrze taką całkowitość aktorską, taką posą­
gowość skondenzowanej woli i taką potęgę fana­
tyzmu. Roberpierre Sokołowa przejdzie na pewno 
do historji wielkich kreacyj aktorskich. Sekundo­
wał mu kongenjalnie Grundgens, jako St. Just — 
wylizany, miękki, jadowity, robaczywy, wewnątrz 
niepokalany na zewnątrz, — człowiek, ostrzący1 
swoje noże skrytobójcze za parawanem ogłady i  
perfidnego, fizjologiczno- filozoficznego systemu.

„Śmierć Dantona” nie jest dramatem o  zbyt w iel 
kich walorach scenicznych. Esencjonalne są dln- 
gie, giebokie djąlogi — natomiast akcja toczy się 
rozwlekle i gubi od czasu do czasu w  małowa- 
żnych epizodach. Nawet czytanie tego utworu jest 
uciążliwe. Do sedna trzeba się przedzierać, jak! 
przez dziewiczy las. Temperament poetycki pory­
wał autora w  czasie pisania, zmuszał go do dy­
gresji, genjałnemi błyskawicami oświetlał drogę 
twórczą, prowadzącą do dramatycznego celu: nie­
dobrowolnej śmierci rewolucyjnego bohatera. Dla­
czego musiał Danton umrzeć?

Bohater Buchnera nie umie, ani nie chce nagiąć 
się do żelaznego imperatywu pędzącej naprzód, 
żądającej nowych ofiar rewolucji. Danton mówi: 
„skończyła się rewolucja, zaczęła republika”  —- 
w oczach jego w rogów jest to zdrada rtanu. Dan­
ton kocha życie i  używanie, bez kobiet, bez wielo 
kobiet żyć nie może — wróg jego największy, Ro-

Dramat rewolucyjny pod golem niebem
^Śmierć Dantona”  Jerzego Buchnera na wiedeńskim dziedzińcu ratuszowym w inscenizacji

Reinhardta.
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

Wiedeń, w  czerwcu.
Czekaliśmy długo na inscenizację „Śmierci Dan­

tona” __ clou teatralnego tegorocznych „Festwo-
chen” wiedeńskich, podziwialiśmy na długo przed 
premjerą monumentalną konstrukcję sceniczną 
prof. Stmada — na środkowej platformie dwie o- 
gromne kolumny, z prawej i  lewej strony rozmai­
cie zbudowane terasy — wiedzieliśmy: czołowe
role obsadzone będą przez pierwszorzędnych ar­
tystów, a jako reżyser pracuje sam Reinhardt, 
szliśmy na przedstawienie z lekkiem drżeniem, z 
nadzieją potężnej emocji, w  przeświadozeniu, że 
zostaniemy wzbogaceni o  prawdziwie wielkie 
przeżycie prawdziwej sztuki i  — rozczarowaliśmy 
się.

3000 miejsc siedzących posiada dziedziniec ratu­
szowy. Dzięki kurtuazji wobec przedstawicieli 
prasy mamy doskonałe miejsce — jesito bardzo 
ważne, gdyż akustyka jest nie nadzwyczajna i Z 
dalszych rzędów nie widać dobrze i słyszy się źle. 
Kurtyna jest z reflektorów: białe światło oślepia 
publiczność — kryje się za niem w mroku scena.

Wtem gasną reflektory. Zato błyszczą żyrando­
le. Scenerja pierwszego obrazu: „Palais Royal” .
Elegancki lokal rewolucyjnego Paryża — gra się 
W karty, dzwoni śmiech pięknych kobiet, toczą się 
dyskusje filozoficzne. Z daleka dolatują przytłu­
mione dźwięki Marsyljanki. Rozpoczęło się wspa­

niałe widowisko.
I potoczyły się obrazy zawrotnem tempem. Ta­

niec tłumów na ulicach; tanieć wybrańców w 
Palais Royal; werble biją i Marsyljankę grają; 
prostytucja, czarująca się w zaułkach rewolucyj­
nej stolicy; Danton prowadzi rozmowy: głębokie 
z przyjaciółmi, frywolne z gryzetkami; krew, 
głód, golizna; tłumy naiwne, lud wzburzony, ma­
sy okrutne; kobiety, tarzające się lubieżnie w re­
wolucji i łóżkach; znowu: „Allons enfants...” ; ma­
szeruje gwardja republikańska; pijak prowadzi 
sprzeczkę z Ksanłypą- żoną i dziewką- córką, ku 
uciesze gawiedzi ulicznej; gruboskórne dowcipy i 
płomienne ukochanie wolności... Idą sceny, jedna 
po drugiej, zmieniają się obrazy — bez przerw. 
Wystawa wspaniała, technika doskonała.

A przedewszystkiem, przedewszystkiem: trzej
czołowi aktorowie, odtwórcy trzech głównych 
ról - Hartmann, Sokoło w, Grundgens. Godzi się im 
największą część niniejszej recenzji poświęcić, im 
i — Buchnerowi, młodemu, genjalnemu poecie, któ 
ry w rok po napisaniu „Śmierci Dantona” umarł. 
Miał wtedy lat dwadzieścia kilka.

“Hartmann w roli Dantona był fascynującym bo­
haterem. Dźwięczało jak metal szlachetny jego 
słowo, olbrzymiała w toku akcji jego postać. Ale 
jeszcze świetniejszym był Sokołow w  roli Robes- 
pierre‘a. Była to kreacja w  każdym calu skońozo-
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ęriązku krwi w czasie wojny światowej". W  ko- 
iiunikacie powyższym czytamy n.. in.:
' „Jako reprezentacja światowej organizacji ży- 
Jowskich inwalidów, wdów i sierót wojennych 
kusimy wodcc całego świata napiętnować to ży- 
l^ożerczo oszczerstwo, którem się chce spluguwić 
Pamięć naszych poległych braci i towarzyszy nie- 
fcdi jak i  żyjących krwawych ofiar wojny. Już 
jlziś nasi wrogowie i przyjaciele mogą statysty- 
fimio stwierdzić, że prawie we wszystkich pań­
stwach udział Żydów wśród poległych i rannych 
PdpofwWIa procentowi narodowości większościo­
wej inb nawet go przewyższa.

Cyfry i fakty udziału Żydów w formacjach i o- 
Jiarach wojska polskiego zdołają antysemici pol­
scy najlepiej stwierdzić w  polskiej państwowej 
ewidencji inwalidów, wdów i sierót wojennych, 
ffirawdę cyfr nie potrafią zacieśnić i osłabić żadne 
próby międzynarodowej mafji antysemickiej.

Spisy żydowskich poieglych we wszystkich kra­
jach i frontach jak i światowa oiganizacja repre­
zentuj ąea setki tysięcy ofiar wojennych są żywem 
(świadectwem prawdy i spełnionego obowiązku ży 
dowskich obywateli i żołnierzy i ihóralną tarczą 
obronną całego społeczeństwa żydowskiego, nie­
stety ciągle jeszcze zmuszonego swą walkę i żą­
dania o  równouprawnienie poprzeć i uaowodnić 
śladami przelanej krwi swych najlepszych sy­
nów11.

Co „uczony wiedzy grafologicz- 
re j”  wyczytał z żydowskich 

charakterów pisma?
Berlin (Ż. A. T.) Prasa antysemicka ogłasza 

sprawozdanie z posiedzenia niemieckiego towarzy 
stwa grafologicznego, na którem grafolog Hans 
Jaooby wygłosił odczyt o  „żydowskim charakte­
rze pisma". Dla zamanifestowania swej bezstron­
ności „Uuzony" przytoczył fakt ze swej przynale­
żności do rasy żydowskiej. Otóż Jacoby skrupu­
latnie przestudiował różne charaktery pisma Ży­
dów i doszedł do wniosku, że świadczą one niezbi 
cie o  całej nikozemności tej rasy, o  jej żądzy do 
władzy, chciwości pieniędzy, mentalności rewolu- 
cyjnej, o  jej instynkcie ananrchistycznym, fałszu, 
wyrafinowanej przebiegłości, biaku popędów u- 
rzuciowych itd. Wychodzi to na jaw, zdaniem Ja- 
koby‘cgo, zwłaszcza gdy się studj uje charaktery 
pisma niektórych wybitniejszych jednostek tej ni­
kczemnej rasy semickiej. I tak „analiza grafolo- 
glczma" słynnego filozofa Jerzego Simmel1 i stwier 
dza, eż łączy się w jego osobie chwiejność instyn­
ktu z ruchliwością i „wiercipiętostwem" W cha­
rakterze pisma Karola Marksa Jaooby dopatruje 
się wymoWnego wzoru chwiejności ducha, braku 
wewnętrznego zaufania i  bezbarwności duchowej.

 u --------

FUNDUSZ DLA ROLNICTWA ŻYDOWSKIE­
GO W  CZECHACH. Loża „B'nei B‘rith" („Mora- 
iva“ ) w  Brnie założyła fundację na popieranie 
młoalieńców-Żydów, pragnących udoskonalić się 
W rzemiosłach lub rolnictwie.

bespierre, ciska gromy, jak SavonHrola: niemoral- 
ność jest zbrodnią polityczną. Danton jest głębo­
kim, mądrym, ale nie roztropnie przebiegłym czło­
wiekiem, po,zatem za dumnym, by się do ostatecz­
ności bronić — w  konflikcie z  fanatyzmem Robes- 
pierrea, nie wahającego się oktrojować ludowi 
w oli swojejj musi on ulec. Tembardziej, że w ro­
giem jego jest i St. Just, wy perfumowany Mac- 
cbiavelli Wielkiej Rewolucji, okrutny i wężowy w  
krwiożerczej swojej taktyce.

Dramat Buchnera jest wielki, ale przedstawie­
nie wiedeńskie — jak już na wstępie zaznaczyli­
śmy — rozczarowało. Mimo bezprzykładnej wspa­
niałości widowiska opuściliśmy teatr bez głębsze­
go Wrażenia. — Dlaczego?

„Śmierć Dantona" w  wiedeńskiej inscenizacji 
Reinhąrdta jest szczytem techniki teatralnej, ale 
pozbawiona jest duszy. Jest w  niej artyzm, ale 
niema prawdziwej sztuki' J jest umiejętność, ale 
niema zapału. Wiał mróz od widowni ku scenie. 
Parę Zawstydzonych oklasków i cisza —  taki był 
finał przedstawienia. Bo kuglarstwo, nawet w 
swojej najartystyczniejszej postadi,może imponować 
ale nie chwyta za serce. Z rewolucyjnego drżenia 
akcji na scenie nie udzieliło się publiczności nic. 
Podobało się publiczności wiele, oszołomiła ją 
gra aktorów, fascyrowała wspanałość widowiska 
ale całość nie porwała jej. Stało się bowiem tak, 
ie  Reinhardt. mistrz reżyserji, pognębił Buchnera.

Budzi się refleksja: Gdyby tak „Habimn" miała 
do dyspozycji takie ogromne, takie nieograniczo­
ne środiki — jakie inny byłby artystyczny efekt 
przeastawieniU 1 o  ile głębsze przeżycie...

Szymon Wolf.

DZIEŃ POLITYCZNY.

Przed rozprawą przeciw b. min. 
Czechowiczowi

W „Kurjerze Porannym" czytamy:
Uchwała Trybunału Stanu w sprawie b. mini­

stra skarbu w przedmiocie definitywnego określe­
nia terminu rozprawy zapadnie na Ł zw. posiedze 
niu porządkowem dnia 21 Lm

Po tym dopiero dniu będą rozesłane zawiado­
mienia do wszystckich członków Trybunału, któ­
rzy przed kilku dniami otrzymali odezwę z  pro­
śbą o zarezerwowanie dnia 26 bm., w którym za­
mierzone jeśt zapoczątkowanie rozprawy, mają­
cej trwać dni kilka.

Rozprawa odbyć się ma przy ograniczonym u- 
dziale publiczności, której będą wydane na dwa 
dni przed zosiedzeniem bilety wejścia

Wspaniała, niedawno gruntownie odświeżona 
sala w gmachu Sadu Najwyższego, aczkolwiek jest 
wielka, niemniej nie pomieści zbyt wiele osób, ze 
względu na to, że podjem sędziowskie, ława o- 
brończa i o^karżyeielska, tudzież obfitość miejsc 
zarezerwowanych dla miejscowej i poza miejsco­
wej prasy — zajmują poważną przestrzeń sali.

Od kilku dni oskarżyciele sejmowi, posł.; Liber- 
man, Pieracki i Wyrzykowski pilnie obziiajamiają 
się z altami śledztwa. Zezwolenie w tej mierze 
otrzymali od Prezesa Trybunału po zamknięciu 
śiedztwa.

Dc sprawy oprócz mającego przybyć na posie­
dzenie Trybunału Stanu Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego, wezwani zostali 
świadkowie, którzy zeznawali już w  śledztwie 
przed sąazia Sądu Najwyższego, Zaleskim, pp. 
Umilanowski, radca Najwyższej Izby kontr., wi­
ceminister skaibu Grodyński i Ossowski, naczelnik 
wydziału w departamencie budżetowym p. o. dy­
rektora tegoż wydziału.

Poza tem na skutek jednej z ostatnich uchwał 
będą wezwani w charakterze świadków ministro­
wie: spraw wewnętrznych gen. bryg. Dr Felicjan 
SłuWoj-StTadkowski, przemysłu i handlu — inż. 
Eugenjusz Kwiatkowski i b. minister pracy i o- 
pieki społecznej Dr Stanisław Jurkiewicz.

Aczkolwiek stawiennictwo oskarżonego w tej 
sprawie — o przekroczenie przepisów budżeto­
wych —  nie jest obowiązujące, niemniej, o  ile wie 
my, na rozprawę przybędzie b minister skarbu Ga 
brjel Czechowicz w towarzystwie swego obroń­
cy adwokata Franciszka Patschalskiego.

Akt oskarżenia w tej wyjątkowej sprawie za­
stępuje znany wniosek sejmowy, zawierający 5 
zarzutów.

Skład Trybunału Stanu (o ile wszyscy zasiądą 
na posiedzeniu) tworzą:

Bolesław Bielawski, -Józef Beck, Antoni Boguc­
ki, Aleksander Lednicki, Dr Jarosław Oleśnicki, 
Dr Aleksander Raczyński, Adolf Suligowski, W a­
cław Szumański, Stanisław Thugutt, Tadeusz To-

MAKS BROD

„Powiedział mi raz, że pojedzie do Palestyny. 
Nie zrobiło to jeszcze na mnie żadnego wrażenia. 
Ale w jego papierach znalazłem dużo kajetów z 
hebrajskiemi ćwiczeniami gramatyki — te odło­
żyłem na Lok, wiedząc, że one pana nie zaintere­
sują. Jego Hebrajska spuścizna jest taksamo ob­
szerna jak jego niemiecka. Jakże pilnie się uczył, 
sumiennie studjował. Były to coprawda tylko 
biedne szkolne wypracowania, pisane dokładnie 
tymsamym wielkim, nieco niezręcznym, niezmier­
nie uczciwym charakterem pisma, zawartym też 
w jego niemieckich literach".

Nieśmiała ,długo ukrywana miłość do brata w i­
bruje teraz w jego lekko drżącym głosie. „Chciał­
bym tylko panu powiedzieć, że znalezienie tych 
zeszytów, które wtenczas wydawały mi się obce- 
mi jak hieroglify, były dla mnie pierwszym i naj­
poważniejszym impulsem, by się swemu poświę­
cić ludowi".

A więc teraz sprawa wyszła na jaw. Krzysztof 
odczuwa to jak silne elektryczne uderzenie: Kwe- 
stja „kto objął duchową spuściznę Garty?" weszła 
w  nowe stadjum. Na sam koniec ani Krzysztof ani 
purytanin Gestertag nie jest do tego dzida pow o­
łany — na krańcu pustyni wyłania się spadko­
bierca krwi

„Jeszcze coś do tego się przyłączyło", dodaje 
Eryk na swój sposób, wykluczający patos (czy to 
nie jest sposób Ryszarda — ze wszystkiego wy­
dobywa się nagle podobieństwo obu braci). ..We­
soła historja. Pewien stary pan, krewny, powie­
dział nii ra i w rozmowie: Tylko Żydzi mają star-

ma szewski, Lucjan ŻeligówsKi i  Piotr Zubowicz.

POSEŁ LIEBERMANN NIE BĘDZIE BRONIŁ 
ULITZA. Jak donoszą z Katowic, poseł Lieber- 
mann, który miał bronić oskarżonego o  popiera­
nie dezercji b. posła Ulitza, zrezygnował z funkcji 
obrońcy, gdyż termin prccesu (27 bm. Katowicej 
koliduje z rozpiawą przeciw I min Czechowi' 
czowi, wyznaczoną na dzień 26 bm. w  -Warszawie 
w  której to sprawie poseł Liebermann jest g łć 
wnym oskarżycielem.

„Kattowitzer Zeitung" wryaża podejrzenie, że 
koincydencja obu terminów (26 i Źi bm.) jest ca­
lowa, aby wsKutek uchylenia się pos. liebermas 
na, doprowadzić do osłabienia obrony Ulitza.

Poseł Sławek o zmianie 
Konstytucji

W  niedzielę odbył się w Lodzi zjazd wojewódzki 
sanac'i, na którym prezes kluLu parlamentprneeo BB 
pos. Sławek cmówJł sytuację polityczną * :

M. :n. pos. Sławek oświadczył:
.Konstytucja pomsuca musi byc zir 'tulona i będzie 

zmieniona" — mówił poseł Sławek — ,.Ale jakim 
sposobem? Dla zmiany konstytucji trzeba dyspono­
wać w sejmie dwiema tTzeciem g‘osow. B. B. ma 
tyilko jedną trzecią, a przed sobą zwarty mur przecł 
wmiików, stojących w obronie przywilejów poselskich, 

„Otóż, klub B.B. w sejmie chciałby uchwalić nou 
wą konstytucję bez uciekania się do gwałtów, be* 
zamachu stanu i glosami swoich własnych przeciwni 
ków. Wyborcy, społeczeństwo muszą sami w ifynąi 
na posłów, aby głosowali za zmiana kcustytucfl.

„Tak, czy inaczej — konstytucja będzie zmienia* 
na... Sam fakt feitnianiia Marszałka Piłsudskiego po* 
zwala w  ostatecznymi razie na eosiprryment ustrojo­
wy. Ale my chcemy tego unikać, chcemy aby pasła 
wie uchwalili konstytucję, choćby pod baietn sipoie, 
czeóstwa"... ‘ i 1

Z innych s tęp ów  przemówienia p. posła Sławie* 
do ważniejszych należy zapowiedź walk. z PPS.

„Masa rabottycza. położyła olbrzymie zasługi dtai 
PoLsk!, dla utrwalenia naszej r ©podległości Niestety, 
masa ta znalazła się dzisiaj pod kierownictwem luw 
dzt z PPS, którzy pracują antypaństwowa, jak Liber, 
man, Diamand, Kwapiństot i ŻuławJu.. Trzeba tym 
lud z. om odebrać placówki oi^auizacyjne, na których 
oni siedzą Dobre poeadk. w k. sacn chorymi muszą 
się teraz sikończyc!

„Chcemy znuany konstytucji — mówił pułk. Sta* 
wek — ale bez zamachu staniu, to też Larueczna jest 
jakna.siitrriedsza presja społeczeństwa na posłów wi 
tym kjemuiku, aby się zdecydowali zmianę koc-wytu 
cni uchwaJjć. Zdrów.oj czasem połamać kości jedne­
mu posłowi, niż wyprowadzać karabiny maszynowe 
na ulicę. Konstytucja będzie zmieniona, bo autorytet 
Mars salka Piłsudskiego pozwala iść nawet na efcspe 
ryiiieiuty przewrotowa, ale nie pozwala ca to, aby, 
czekać jeszcze Jata i konstytucji ni© poprawić. Chce 
my przewrotu uniknąć, więc społeczeństwo musi wy, 
wrzeć odpowiedni nacisk na posłów".

Copyiigth by Yerlag P -u ł ZsOli.ty "Wien—Berlin.

cze niedomogi. Aryjczycy nie, Brzmiało to, jak' 
gdyby to sobie osobiście, ale też i w  pewnej mie­
rze i mnie wyrzucał. Byłem ponadto zdumiony, by 
zwrócić jego uwagę na podagrę i reumatyzm, A- 
le w tym momencie uświadomiłem ^obie decyzję: 
temu Indowi chorującemu na pogardę siebie same­
go, na nihilizm w stosunku dc siebie, na autoiro- 
nję, musi się wszczepić nową świadomość — by­
łoby to wstydem, gdyby ten lud dalej wegetował 
w  obecnej fórmie. Dla mnie sjopizm niczego inne­
go nie oznacza jak tylko to jedno: chciałbym
wiedzieć jakimi my Żydzi w istocie jesteśmy. Je­
stem tego ciekaw. A zobaczy się to dopiero, jeśli 
rozpoczniemy samodzielne życie. Gzy np. nasze 
wsie będą czyste czy też nie, czy potrafimy zawia­
dywać miastem — któż to może osądzić! Dotych­
czas lobiliśmy to tylko w spółce z ..mymi, w  cią­
gu stuleci nigdy sami. Może nas samych ogarnie 
podziw, oglądając te nowe rezultaty, może śmier­
telnie sie rozczarujemy _  albofeż radować się bę­
dziemy, któż tc dzisiaj wie. Sjonizm jest poważną 
próbą skrystalizowania świadomości żydowskiej. 
Być może, że są w nim jeszcze i inne rzeczy. Mrle 
wystarcza, że walczy o  Drawdę"

Okrzyk radości zewnątrz, którego echo odbija 
się od góry Gilbęa.

Solange wjjada jak boniŁa. „Chodź pan, Eryku, 
traktor jest naprawiony Już fnnkcjonuje". — So 
lange jako agronomka, ta translórmatorka gra i 
te rolę z talentem i niezwykłą intensywnością 
Używając teatralnego żargonu możnaby powie­
dzieć: „Na Llęczkach się zgrywa". (C. d. n.)

Zaczarowany kraś miłości
123 Przekład 1H. Kanlera
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Wiadc mości z kraju
Ust z Tarnowa

P o  zwycięstwie bloku polsko- żydowskiego. —  Z 
ruchu Uilodzieży. —  Ze sceny.

Dzień wyjuwow do R aly  Miejskiej w  IV-em, a 
w ięc najwailniejszem kole prs^szedł m  ogół zu- 
ip< tnie spokojnie, jakkolwiek ag|iilacja przedwybor­
cza była prowaidiaoina z  wielką siłą przez oba zwal 
Czające się obozy, w  szczególności jednak przez 
blok socjalistyczny, w  skład którego wchodził P. 
P . S., Bund i prawica Poalej- Sjcnu. Blok socja­
listyczny odbył cały szereg zgromadzeń przedwy- 
bor< Zych, na których z niezwyillą gwałtownością 
atakował blok podsku- żydowski. Panowie z Ban­
du nie zawahJb się nawet na jedmem z ich zebrań 
w  sposób niesłychanie gjbuutowaty obrzucać ste­
kiem obelg, nie nadających się do powtórzenia, 
tow. Dra Ghoiuet^, edess ^ e g o  się powszechną i 
ogromną popularnością.

Nadto postał owili socjaliści nie dopuścić do od­
bycia zebrań przez kogo innego zwoływs nych. Je­
dyne wielkie zebranie bloku polsko- żydowskiego 
zostało rozbite pr.^ez jP . P. S.; zgromadzenia blo­
ku żydowsL.ego, na których lojalnie dopuszczano 
reprezentantów poszczególnych ugrupowań socja­
listy azmych do głosu, stale kończyły się krwawe- 
tui bitkami głównie pomiędzy zwolennikami Bun­
do. a lewego Poalej- Sjpnu, którym krej Kładła 
dopiero. iuteŁWOuCja policji. Talk wyglądała wiel­
ka „sołidam ość“  robotnicza w  pi ak.yce. Pozosta­
wiała ora  na wszy Suk ich obecnych tylko niesmak 
i  żal, iż zachediziY konieczność wkroczenia poli­
c ji dla przywrócenia., solidarności klasowej.

Ze struny Uokt> żydowskiego najbardziej i to 
od  pierwszej, aż do  ostatniej chwili pracowali 
sjOuiśd, którzy w  swe ręce ujęli cale kierownic­
tw o akc£l wyborczej; ich z isługą jest też zorgani­
zow ane Mon i pcIsko- żydowskiego, będącego 
symbolem iilnego zbilżenLa się społeczeństwa 
polskiego i  żydowskiego.

Jak już „Nowy Dziennik" doniósł, zwycięstwo 
bloku pok ko- żydowskiego było zupełne. Z b lo­
ku polsko- żydowskiego największą ilość głosów 
Ot.ayurJd: pp. Dr. Maetz 48P8, Dr. Spanu 4871, Dr. 
L iu c A tu  j  '803, Neiger 4859 itd., a z bloku so­
cjalistycznego: pp. Hutter 386G, Dr. Krypiewsk i 
'■33L, poseł Adain CiOłkosz 8693 itd. Jako zastępca 
uzyskał najwiękuza ilość głosów p. Dr Chomet 
1866 Blok socjalistyczny nie otrzymał tedy ani 

jednego mandatu; dzięki nieudolnej, a może tylko 
lekkomyślniej polityce swych prowodyrów została 
klasa robotnicza zupełnie pozbawiona przedsta­
wicielstwu w  Radzie Miejskiej, 
i Z zadowoleniem norutemv utworzenie się komi­

tetu opieki nad związkiem młodzieży' ogólno- sjo- 
nistyczucj Agudat Hanoar Huiwri. Na posiedzeniu 
specjalnie w  tym celu zwołanem. wybrano, po w y­
słuchaniu referatu tow Franda z Krakowa o  za­
daniach spoełczeństwa wobec młodzieży obszerny 
komitet, który ukonstytuował się następująco: 
iow. Dr. Spann (prezes;, Dr Silberpfenig i  Dr. 
Chomet (wiceprezesi), L. Schinagel (skarbnik) i
H. Spielman (sekretarz). Nowowybrany komitet 
winien intensywnie zająć się młodą organizacją i 
w  pierWszym rzędzie wystarać się dla niej o bar­
dziej obszerny lokal, który ze względu na ciągły 
rozw ój związku staje się dta Agudatu niezbęd­
nym.

Ze wzglęou na zbliżające się wyocry na kon- 
gies ukonstytuowała się Okręgowa ^omisja W y­
borcza, mająca zająć się przygotowaniem i prze­
prowadzeniem wyborów na kongres. W  skład ko­
misji wchodzi tow. D*\ Chomet jak o . przewodni­
czący, nadto jako członkowie należą tow. Dr. Sil- 
berunnn i Spielman (ogóli.i sjoniści), Rapaport 
(rew izjonlści), Rosen (Poalej Sjou prawica), Wild 
(łlitachdut) i Sti om (Mizrachi).

Staraniem rewizjonistów odbył się referat Dra 
Lipmana z Warszawy ne temat. „Rewiz.iuniści, a 
XVI Kongres". P o referacie odbyła się dyskusja.

Na dwa wieczory przybył do nas miły zespól 
„Azazelu" z Olgą Lilith, W. GodLkiem, Struga- 
czem i Sibircewą na czele. Tak pierwsza rewja 
„Hulaj kaibcen1, jak i ' następna „Mesjasz idzie" 
zdobyły szturmem publiczność, już od dawna zre­
sztą gorąco sympatyzującą z „ /  »azelem“ .

Straszna katastrofa koleW /a
Trzy osony zamte, dwie ciężko ranne

Przedwczoraj na kilka minut przed godziną 9-tą 
rano, stacja Zdołbunów w  dyrekcji kolejowej ra­
domskiej była widownią wstrząsającej katastrofy. 
Pospieszny pociąg towarowy wjechał w  pełnym 
hiegu na stację i w  ostatniej chwili przyjęty zo­
stał na niewłaściwy tor z powodu winy zwr otni­
czego, Franciszka Olczaka. Skutki tej nieuwagi 
ty ły  okropne. Rozległ się straszny trzask miaż­
dżonych Wagonów, oraz krzyki i wołania o  po­
moc. Osi«m wagonów pociągu zostało rozbitych, 
parowóz wykoleił się. Szc^tki wagonów utwo­
rzyły na torach wielką barykadę.

Ze stacii nadbiegli natychmiast wszyscy praco­
wnicy kolejowi, aby nieść po noc rannym, Pod 
zwałami desek znaleziono trzy trupy. Były to o- 
kropuie zniekształcone zwłoki rewizora ruchu, Ja­
na Kiozyńskiego, konwojenta jednego z wagonów, 
Jana Kowalczyka, oraz robotnika Tomczyka. Po-

zatem1 ciężko ranny został bagażowy KoeoWatoW, 
oraz kierownik pociągu Olerzczuk.

Na miejsce wstrząsającej katastroiy przybyła 
bezzwłocznie komisja z dyrekcji kolejowej ora z  
władze prokuratorskie.

Zwrotniczy, który spov,odował katastrofę, «o - 
stał aresztowany

 o —
UROCZYSTOŚĆ ZAŚLUBIN COREI PROF. 

SCHOREA Z MAKSEM KONEM. W  ubiegły w to­
rek o  godz 4 po południu odbył się w  synagodze 
warszawskiej na Tłomackiem ślub panny Ciporyj 
Schorr córki rabina i profesora urawersytetu war: 
szawsklcgo Dra Schorra z p. Mawsem Kocem, sy­
nem znanego przemysłowca, dyrektora W idzew­
skiej Manufaktury p. Oskara Kona Synagogę obie 
gły tłumy publiczności. Porządek utrzymywały od 
działy straży pożaj nej, przybyłe z Lodzi Pd prze­
mówieniu ojca narzeczonej, prof. Sctorra w ygło­
sił przemówienie rabin łódzki Dr Bi aude, noc cemi 
odbyła się ceremonja ślubna. Wieczorem po obia­
dzie młoda para odjechała ngranicę. P o  powrocie 
do Lodzi zamieszka ona w  pałacyku zbudownymt 
przez p. Oskra Kona. >

ŚLEDZTWO W  SPRAWIE B. O IiC E R a  W Ó J ­
CIKA z Piastowa kolo W arószawy, który prfcedf 
kilku dniami miał awanturę z dwom . oficerami 
W związku z głośnym incydentem w 36 pp., postę­
puje naprzód, Paruczr.icy Nowaczyński i Cebrow- 

; ski twiedzą, że przybyli do Wójcika w  ćharakte- 
J rze sekundantów, a nie w oelu pobicia go. W ój 

elkowi grozi za zamach rewolwerowy na obu o fi­
cerów kara od 4 -8 lat więziea.ia. \

RZADKIE PR-ZYWIĄZANIK SŁUŻĄCEJ DO 
SWYCH CHLEBODAWCÓW. W W arszawie przy 
ul, Marszałl owsifiej 25 w mieszkaniu inż. Eolesła 
wa Białopiotrowicza pracowała jako służąca 18- 
letnia Eugenja Jaremiejczykówna ze wsi Tmoło- 
dy na Wileńszczyźnie. Po dwulrtnihi pobycie w  
Warszawie postanowili rodzica zabrać ją z powro 
tem do dom i. Jaremiejczykowiia prz wiązała się 
jednak W międzyczasie tak do swych chlebodaw­
ców, że nie chciała nawet myśleć o  powrocie. Po­
nieważ rodzice uparli się przy swym zamiarze i  
postanowili za wszlką cenę córkę sprowadzić <ło 
domu, dziewczyna, nie widząc innego wyjścia z sy 
tuacji, popełniła ouegdaj samobójstwo, wyskaku­
jąc z 4 piętra na asfalt podwórzu, przyczem po­
niosła śmierć na miejscu W  pozoof awionym liście 
przeprasza swych chlebodawców za przykrości 
sprawione im wskutek samobójstwa i podaje orzy 
czynę swego  rozpaczliwego kroku.

ŻGON OFIARY WYPADKU W GÓRACH. W e 
wtorek po południu zmarła, nie odzyskawszy przy 
tomności przed operacją, ofiara tragicznego w y­
padku w donnie Białego Marja Motykówna.

I W ebie p t ik d y 1
PRAKTYKANT sklepo­

wy, z debrego domu, in- 
Wgenćny, d» w * ^ ? ^  
przedsiębiorstwa elektro 
technicznego poszukiwa­
ny do tiaiyehndastowega 
wstąpienia. — Zgłoszeń'* 
osobiste ze świadectwa­
mi uikouczaajch szkól i 
ewemt. praktyki w firmie 
Hcffner j Berger, św. An 
ny 3. 967g

IPosad p o K H k a fo1
PANNA pisząca na ma- 
szj n>i®, poszukuie posa­
dy. Zgłoszenm: Steinn, ul. 
Kr.akuf.a 3. 972hp

URZĘDNIK z praktyką 
bankowa poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do AJlm 
,N. Dziennika" — pod 
,Zdo]oy‘‘. S/74g

I LoLale 1
DO WYNAJĘCIA poje­
dyncze pokoje dla inteli­
gentnych p?nów lub rań 
Wiadomość: Pawia 8, o - 
ficyiy , L pię o . 97 Ig
ODSTĄPIĘ 2 pokoje, ku 
chnia w Podgórzu, ciaz 
iklep Wiadomość: Lo- 
słonów 10, sklep gaian- 
tery^ay, . -a..,-. ł#B7«

RODZINA Żyd. piiyjmie 
na mieszkani. z utrzyma 
nilem lub bez panienki.— 
Zgłoszenia: D'et!a 73, II. 
piętro. 16z»g

r Różne I
N A P R A W A  DYWA. 
NoW. Dywany perskie 
kSHmy do naprawy przy i 
mnjo -Dywan", Tkalnia 
dywanów, kiEmów: Kra 
ków- Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, Liflmy. Ceny bez 
fconkurencyine. TeleL 
Nr. 1609- 2051sse

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dokumeid wojskowy, 
wydany przez P. K. U. 
Dębica na nazwisko Cha 
sikiel Hauser nr. 1900 to  
ku. Wyiów, zamieszkały 
Łacziki-Brzeskie. 1620x

IZDRnjOWIShA 1
ZAKOPANE — pensjonat 
„Zkwory", uł. Do Białe­
go. Zarząd Berenbaumó- 
wnej (dawniej „Radjon") 
Komfort, ciepła i zimna 
woda bieżąca w  każdjnn 
pokoju, łazienka, telefon. 
Kuchnia wykwntna war 
szawska. Na czerwiec 
ceny zniżone. lt>02x
A A A A A A A A

Samoliczaco tabliczki 
mnożenia 1 dzidenia. — 
SZYBKI RACHMISTRZ 
Oszczędza czas! Szanu­
je nerwy! Usuwa omył­
ki! Ltazy wszechstron­
nie! W y.yla za nadesła­
niem Zl. 1*50: H. Taub- 
man, Kraków 9. Kazi­
mierza Wielkiego 98.

O K A Z J I !
DLA P EN SJO N A TÓ W  
I R ESTA U R A TO R Ó W

WZYUKIDOHRIlJflniflCfll̂ jl
wraz z przesyłką rocztową 

tylko Zł 15.
W y sy ła  za zaliczką firm a : 

Samuel LANDESDCRFER
H a n d e l  t o w a r ó w  Żelaznych 
KP*KÓW DODGÓRZE,RYNEk 1J

WAŻNE dla letników! 
LEŻAIęl w doibrem wy­
kon unia. od Zl. 11, poleca 
S. LandesJorfer. handel
towarów żela-mych, Kra 
ków—Podgórze, — Ry­
nek 13.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
Wszelkie roboty 
ł Z K Ł A B » l « K I E  
I L T K I E R N i r Z E
po cen ach  pizystępnycb 
i na dogodnych warunkach 

w y u o n u j e:
Emanuel GL A SER
Kiaków XXII, Wlailoi a 1

NietuHio smpte
leci i ' t o  j
zapewniaja, iź śledzie norweg- 
skie, zawieiajace wedle badań 
dr. LunJ 2 jod w znacznej ilości 
a znakomitem, Iekkortrawn-jm 
pożywieniem zarówno dla 
dzieci jak i dla dorosłych. Jako 
przy .Stawka lub jako dalie 
smakują wyborrie, gdyż jakość 
śledzia norwe jskiem  iest
niezrównana.

Praw dziw e
Siadzie
Morwegskie

020000534853235390484848232323534890005323234853532353
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W schód  
słońca  

3 m. 15

KRONIKA
Czerwiec

20
Czwartek 

12 Siwan 5689

Zachód 
słońca 

19 m. 59

Prcf. Hoyer rektorem 
Uniwersytetu Jag.

Wcsaraj w  południe odbyła się p o je d z c ie  Senatu 
'Alead*tnfckiega Uniwersytetu Jagieilicńskicga, na któ 
ram dokonano wyhuru rektora na rak akademicki 
1929/30. Wybrany został Dr. Henryk Hoyer, profesor 
mait&Luji porównawczej na wydziale filozoficznym 
■U. J., jeden z najwybitniejszych zoologów w Pol­
sce. Prorektorem został dotychczasowy Tektur prof. 
Kallenbach.

W  c*4gu hm. odbyły się —  jak wiadomo — wybo 
»y diŁifekainów na poszczegó nych wydziałach. Wybra 
ni zostali. dziekanem wydziału teologicznego ka 
proŁ Dr. Antom Bystrzonowski, dziekanem wydzia­
łu prawa proŁ Dr. Rafał Tanbenschlag, dziekanem 
wydziału lekarskiego proŁ Dr. Jan P1IU. dziekanem 
wydziału tiozonczmego prof. Dr. Stefan Kientz, dzie 
kanem wydziału lolmlczu&o prof. Dr. Inż Adam Ró­
żański. (ponownie).

Kraków był znowu bez wody!
( Jak inż wczoraj donieśliśmy, pękła we wtorek ra 
no rura wodociągowa na ul. Zwierzynieckiej. Jest to 
głów na rura o średnicy 500 mm. Z pov, „diu dużego 
napływu wody do wykopu na rurociągu który unie 
możliwi! wymianę rury, zaTząd wodociągu miejskie 
go zmuszony był w  nocy z wtorku na średę o godz. 
12.30 zamlknąć dopływ wody do miasta skutkiem 
czego ludność była wczoraj od rana pozbawiona w o­
dy. Zrozpaczone gospodynie 1 służące odbywały istne 
Pielgrzymki do nielicznych pozostałych jeszcze w 
mieście standu; dla zdobycia wiaderka, czy konewki 
wody. Na ulicach, nieskrapianych z pnwodu braku w o 
dy, unosiły się wmieszę, niż zazwyczaj tumany ku­
rsu. Wszędzie słyszało się narzekania na Magistrat, 
wodociąg, tramwaj i wogóle całą gospodarkę miej­
ską. Musiano oaę jednak pogodzić z 'osem a nie brak 
było i optymistów, którzy cieszyli się, żc równocze 
śnie nie pękło coś w elektrowni. Bo przeceż i to mo 
glo się łatwo zdarzyć...

Roboty około wymiany rury trwały bez przerwy 
dniem i nocą, dzięki czemu w dniu wczorajszym o 
godz. 4 popoŁ ludność normalnie zaopatrzona w wo 
dę — odetchnęła z ulgą.

Zydożerstwo „ii. Kur jera Codz.M
Pod tym tytułem pisze „Nasz Przegląd" o  — 

znanej i naszym Czytelnikom — onegdajszej „w ia­
domości" krakowskiego „Km jera", jakoby „mło­
dzież żydowska w  Nowym Korczynie obrzuciła ka 
uraniami uczniów Polaków";

„Krakowski brukowiec „Hustr. Kurjer Codzien­
ny1', utuiczioiny na pieniądzach czytelników żydow­
skich, postawił sobie — jak widać — za zadanie, 
poza krzewieniem zdrowej myśli państwowej ‘ (!) 
jątrzenie w  sposób nieustępnij^ey pod żadnym 
iwzf^ędetn żydożerczym metodom z  pod znaku Ob- 
■Wiepola, przeciwko ogółow i żydowskiemu. Z ło­
żył tego aż nadto jaskrawe dowody (tak jaikgdyby 
na gwałt'chciał o  tern przekonać wszystkich) pod­
czas smutnych zajść lwowskich, zamieszczając ten 
deiniyjne i  z  brudnego palca wyssane „wiadnmo- 
Ści‘‘, że , profanowano", „rzucano kamienie" i t. p. 
Lecz mało tego. Świstek ten chce koniecznie u- 
twierdzić wszystkich w  przekonaniu, że podlewa­
nie owych wyssanych z  palca wiadomości o  pro­
fanacjach sosem ordynarnego anty: emityizmu ,nie 
jest diań bynajmniej działalnością dorywczą, a tylko 
systemem".

—  Dzid  WIECZÓR DYSKUSYJNY. Staraniem 
Komitetu Lokalnego Organizacji Sjońskiej odbę­
dzie się dzie we czwartek 20 bm. o  godiz. 830 wie­
czór w  lokalu Organizacji Haszachar Przedświt, 
Stradcm 15, I. p ofic. I. W ieczór dyskusyjny z  cy­
klu „Profelemj Kongresowe", referat na temat 
„btamsjoriizm a Frakcje", w yk osi to w. Dr Ignacy 
SołrwarzbuirL, piezes Egzekutywy Organizacji Sjoń 
sklej. Po referacie dyskusja.

— W  ZWIĄZKI ł /  UROCZYSTOŚCIAMI SPRO 
[WADZENIA ZWŁOK GEN. BEMA. które odbędą 
Się w dniach 29 i 30 bm. w Krakowie, sekcja or­
ganizacyjna komitetu obywatelskiego uprasza 
wszystkie władze, stowarzyszeń' a, organizacje, 
związki itp zrzeszenia o zgłoszenie swego udziału

w  powyższych uroczystościach i podanie ilości u- 
czestników w  sekretarjacie prezydialnym Magistra 
tu najpóźniej do soboty, dnia 22 bm. do godziny 
10-tej rano. Komitet zwraca się również z górą 
cym apelem do właścicieli realności i  obywateli 
m, Krakowa ,aby w  iniach 29 i 30 bm. dla uświet­
nienia uroczystości udekorowali domy flagami o  
barwach państpa i  miasta, a okna przyozdobili dy 
wanami itp.

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj po połu­
dniu komisja nadzorcza dla zakładu czyszczenia 
mi; sta i miejskiej straży pożarnej pod przewod­
nictwem radcy m. Adełmana zwiedziła warsztaty 
miejskich , akładów samochudwwyoh, zbadała stan 
robót adaptacy jnych w  budynku aiministracyj 
tym zakałdu, oraz urządzenia na wysypisku za­
kładu czyszczenia miasta w  dzielnicy XI. przy ul. 
Szwedzkiej. Pozatem zatwierdzono projekt In­
strukcji dla gospodarki materjałowej zakładu, 
przyjęto do zatwierdzającej wiadomości sprawo­
zdanie o  przeprowadzonych, robctach adaptacyj­
nych za rok 1928/29, oraz załatwiono szereg dro­
bnych spraw gospodarczych miejskiej straży po­
żarnej.

Tegoż dnia pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Dra cc łu e iira  odbyło się posiedzenie sekcji IV. 
(szKolneji) Rady miasta, na którem przyjęto do wia 
domości sprawozdanie wydziału IV. Magistratu o  
robotach w  budynkach szkół powszechnych, tn- 
dzież omówiono szereg spraw Meżąćych.

— o t w a r c i e  p ł y w a l n i  w  p a r k u  k r a ­
k o w s k i m . Diś we czwartek 20 bm. o godz. 11-tej 
przedipoł^jniem, odbędzie się uroczyste otwarcie 
pływalni w  Parku Krakowskim. Pływalnia po o- 
statnich adaptacjach a odpowiedniem rozszerzeniu 
jest jedną z  nanjlepszych w  Polsce i nadaje się do 
rozgrywania międzynarodowych zawodów pływać 
kich i  matchów water-polw. Po raz pierwszy zoba 
czymy rewję najgustowniejszych i najwytworniej­
szych kostjumów kąpielowych, użyczonych przez 
firmę H. Lichtig, Kraków, demonstrowanych przez 
znane artystki. Przygrywać będzie orkiestra w oj­
skowa.

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W  KWIET­
NIU BR. W  ciągu miesiąca kwietnia Lr. zawarto 
w  Krakowie małżeństw 217 (w marcu 76), w  tem 
chrześcijańskich 170 (31; Urodziło się żywo dzie­
ci 373 (409), nieślubnych 90 (87), w  ozem z mał­
żeństw żydowskich rytualnych 29 (13). Wśród ży­
w o urodzonych było chłopców 183 (196). W  tjm 
samym okresie zmarło osób 320 (335), z  czego 
miejscowych 217 (241). Liczba zmai łych w  szpita- 
lich wynosiła osób 175 (166). Z przyczyn śmierci 
najwięcej przypada na gruźlicę 57 i  na choroby 
organiczne serca 36. W śród zmarłych było chrze­
ścijan 254 (w marcu 267), Żydów 69 (68).

— ZN iŻK l KOLEJOWE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego oznajmia, że od dnia 1-go 
czerwca br. przysługuje młodzieży szkolnej prawo 
korzystania, przy przejazdach pociągami pospiesz- 
nemi z 50-proc zniżki również od dopłaty za po­
śpiech i bez względu na odległość Do czasu w y­
dania formularzy zaświadczeń szkolnych o  odpo- 
wied:i'o zmienionym tekście mogą dyrekcje szkół 
w razńe potrzeby zmieniać odręcznie w  dotychczas 
używanych formularzach tekst w  ten sposób, by 
w  wierszu trzecim i dziewiątym od góry po sło­
wach „osobowego", „osobowym", dodawać słowa: 
„lub pospiesznego", „lub pospiesznym".

—  ZAKAZ WSPINANIA SIĘ PO MOŚCIE DĘ­
BNICKIM. Zdarza Się, że zwłaszcza w  czasie ob­
chodu „Wianków" wspina się publiczność mimo 
upomnień organów bezpieczeństwa na górne przę­
sła mostu dębnickiego. Magistrat ostrzega, że 
wspinanie sJ£ na przęsła mostu jest zakazane, ja­
ko grożące życia ludzkiemu, szczególnie obecnie 
ze względu na rozpięte tam przewody światła e- 
lektrycznego o  Wysokiem napięciu.

— MESZCZLŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY.
Wczoraj w południe na ul. Ludwinowskiei i. 20, spadł 
z rusztowania z wysokości 5 -6  metrów Kalrnan 
Land^sbciger (lat 64), blacharz, zatrudniony przy bu 
dowie. Doznał on wskutek upadku złamania prawe 
go uda oraz obrażeń ogólnych. Zawezwany Iełmz 
pogotowia przewiózł ofiaie zawodu na oddział chi­
rurgiczny szpbrJa św. Łazarza.

— PRZEWRÓCIŁO SIE AUTO CIĘŻAROWE nr. 
Kr. 95534 na szosie w pobliżu rogatki wielickiej. Auto 
naładowane było fiaszkam. piwa o kocim sk' ego, któ 
re stoczyły się z wozu, przyezem odłamkami szkła 
zraniony został Jozef Rutka (lat 17), iobotnik, Z3jęty 
przy rozwozie piwa, doznając nadto ogć'nych kon- 
tazyj. Ofiarę wypadku opatrzył lekarz nogotowia. 
Zajście miało miejsce w  południe.

—  PARA AGITATCRoW KOMUNISTYCZNYCH. 
Policja komunikuje: W  związku z 'ikwidi cją szajki 
komunistycznej Heny Weinstein i tow., k'óra działa 
ła na terenie Województwa Krakowskiego, usiłując

rów reż wtargnąć w  szeregi Strzelca, aresztowały; 
organa wydziału śledczego w  Krakowie płatnego 
wysłannika Komitetu Centralnego Związku Młodzi* 
ży Komunisty .znej w Polsce — Abrahama Morgen­
sterna z Warszawy, który działał nie tylko na terenie 
Województwa Krakowskie, aiie rów iljż  w całej Połl 
sce. W  miesizkainiu Morgensterna w Krakowie znale 
ziono większą ilość manuskryptów komum stycznych, 
aliusrtojących dokładnie jego działalność Równocze* 
śnie aresztowano jego spólndczkę Romanę Henryk* 
Jankowską, słuchaczkę praw nlwersytetu warszaw­
skiego, zam. chwilowe w Krakowie bez ■joltcj-juiego 
zameldowania. W  mieszkaniu Jankowskiej w Warsza 
wie znaleziono również materjał obciążający. Janiro 
wiską i Morgensterna, który byl już uprzednio kara 
ny przez Sąd Okręgowy w  Warszawie 3Ietn'em wię 
zianiem za działalność kumuniistytzną,, odstawiono 
do Sądlu Okręgowego w Krakowie.

— W ZWIĄZKU Z RABUNKIFN! dokonanym w  no 
cy na 16 bm, przy uiicy Mogilskiej na osobie V/Iady 
sława Zemiika, awizanta Banku Poisk.ego, areszto­
wały organa s'edicze policji dalszych spiawców tego 
rabunku w  osobach Jana Wypicha (lat 20), mechani 
ka, Czuryly Antoniego (lat 21) kotlarza i Nowotarskie 
go Bronisława (lat 24), ślusarza. Odstawiono ich w 
ślad za Stanisławem Skoczkiem oo więzień sądo­
wych, zaś za pozostałymi sprawcami pościg trwa na 
dal.

— ZŁODZIEJE SKIFPOW1 Organa pc'icji w Ka
towicach aresztowały i odstawiły 1© Krakowa. Bi­
skup Annę (lat 35) rodem z Łagiewnik, t ow. Świę­
tochłowice i Stenela Wilhelma (lat 29), n-dem z Bo 
suicx, pow. Katowice, pod zarzutem kradzieży skie- 
POYTch, dokonanych w  Krakowie na szkody Moiże 
sza Dawidowicza przy ul. Grodzkiej 1. 60 i  Związku 
Katolickich krawców. Oboje odstaw.eno ao więzi efl 
sądowych.

— KIESZONKOWCY. Szymczyk Micha! (lat 39) 
stolarz, bez za;ęcia, zam. w  Prądniku Gzerwonym L 
113 i Kapralaka Anr-a (łat 37) robotnica, aresztowani 
zostat. za kradzież kieszonkową kwiaty 13E zL mt 
szkodę Jarosza Józefa z Prądnika Czerwonego.

— Z CODZIENNEJ RUBRYKI: OTWARTE OKNO 
I ROWER. Szmotała Jakób, tokarz, zam. przy ui, 
FriedJcina 12, zgłosi! do poiiicji, że dnia 18 bm. diostaf 
się niiieznaniy sprawca do jego uiieszkanfoi przez o- 
twarte olkmo i skradł mu jeden .-'łaty pierś • * neK z  ru 
binem oraz różne części do radjo-aparaitit, tącxue| 
wartości 300 zł. — Zięba Andrzej, zam przy ul Za­
torskiej 1. 23, zgłosił, że dnia 18 bm. skradirono mi 
rowci' mańki „Peagcd" wartości 433 zl. który cirwakU 
wo pozostawił na uiicy bez nadzoru.

— CZYTELNICY „DZIENNICZKA- «
zamieszozionej wrzc-rrj szau-adzic pupnawić w  dirw 
gini wierszu słow o „męża" na „węża". Jedna 1K 
terka zmieniona, a szarada Jutzby się nie dała n a  
wiązaćl

ZMARLI;
Marja KornreicK, 1. Sil

— ZGROMADZEMA KONGRESOWF HITACH- 
DUTU odbędt się dziś we czwrrtek 20 bm, w No* 
wym Sączu (ref. Dr. Terło), w  sobo’ ę 22 bju w  Tar 
nowie (ref. Dr Temło) i w  Krój. Hucie (ref. inż B. 
Zimmerman). Dalsze temmiiny podane będą jutro.

— „PRZYSZŁOŚĆ—HEATID" (Zieiona 17). W  nie 
dzielę, 23 bm. o godz. 3.30 pap odbędzie się zwyczaj 
ne walne zebranie członków. W  ra~jle kuku kompie 
tai, pói godziny później bez wzglę dm na Ilość człori- 
ków.

1 N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę  rarlakcji n ie odbow tada.

diOibrzc prosipcruijąca, z ładniem mietzkanieim, 
w powiatów cm mieście zachodniej Małopolski, 
natychmiast do odstąpienia. Wiadomość: Dr. 
Salpeter, Adw. w  M>icu. 1629*

f - • id
Wielkiego Krakowa
:: PI. Szczepański L. 2 ::

zawiadamia swoich członków, źe wskutek interwen­
cji Wydziału Prezydium Miasta poleciło Wydi2 lałowł 
II. Skarbowemu Magistratu, aby przy ściąganiu za­
ległości podatków lokatorskiego i wodcc ągowego, 
organ egzekucyjny względnie Kas? Miejska zawia­
damiała dotyczących właśc:cleli domów, za którego 
lokatora 1 za jaki okręt czasu właśctiel tę zaległość 
opłaca. 970r
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Narady Małej Fntenty w Belgradzie
Dalsze kroki wobec Węgier

W i e d e ń .  19. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Białogradu: Wczoraj przedpołudniem 
odbyta się konferencja ministra spraw zagrani­
cznych. Mariukowica, z posłami: czeskim i ru- 
■muńvkim. Równocześnie odbyły się podobne 
konferencje posłów państw Małej Er tenty. Na

konferencjach tych omawiano ponowne kroki 
Małej Ententy przeciwko Węgrom. Poseł wę­
gierski w Bia.ogrodzie odwiedził w cz^aj przed 
południem min. Marmkowica. Także \yłoski po­
seł, Galii, zjawił się wczoraj u ministra spraw 
zagranicznych.

Katastrofalne burze w Jugosławii
W  e d e ń. 19. 6. DzieńnsiM tutejsze 'donoszą z 

Białogrodu: Katastrofalna burza, która nawie­
dzała przedwczoraj Chorwację i Macedonię, w y 
rządziła nietylko znaczne szkody rzeczowe, ale 
spowodowała śmierć wielu osób. W  Chorwacji 
zginęło od uderzenia pioruna trzech mężczyzn, 
dwie kobiety oraz sporo dzieci szkoirycb. W  
szikole ludowe] w  Kamieńsko w Chorwacji ude­

rzył piorun w gmach szkolny, raniąc znaczną 
ilość dzieci'. W  Macedonii, we wsi obok Ueskub 
schroniło się 20 chłopów w jednym z domów 
pirzed burzą. Piorun uderzył w ten dom, zabija 
jąc dwu chłopów i raniąc ciężko 5-ciu.

liczne spustoszenia wywołały burze na li­
niach kolejowych, tak iż komunikacja kolejowa 
jest utrudniona.

M ięd zyn a r. konferencja 
pracy

G e n e w a .  19. 6. PAT. Międzynarodowa bon 
ferencja pracy przyjęła dzisiaj 4 przedłożenia, 
.dotyczące ochrony przed nieszczęśliiw emi wy­
padkami przy pracy. Pierwsze przedłożenie sta 
nowi międzynarodowe zalecenie, przewidujące 
współpracę z państwem pracodawców i robotni 
ków w  dziedzinie ochrony przed wypadkami. 
Drugie przediożenio dotyczy międzynarodowe­
go uk’adu w sprawie wagi ładunków, przenoszo 
uych na okiręty. Trzecie przedłożenie obejmuje 
zalecenia, dotyczące odpowiedzią !nośc! za w y­
padki spowodowane pracą przy maszynach, 
poruszanych siłą motorów. Wreszcie 4-te przed 
łożenie zaleca zwołanie konferencji *yeezozna- 
wców, celem ustaleiia zasad jedfiołitei statysty 
ki o  wypadkach przy pracy- 

 o------

Skład polskiej ekspedycji 
tennisowej do Budapesztu

W  a r s z a  w a. 19. 6. PAT. Dzisiaj w e czwar 
!tek popołudniu wyjeżdża do Budapesztu polska 
ekspedycja tenniisowa na match Węgry— Pol­
ska. Dmżytna poiska wyjeżdża w składzie nastę 
pującym: Gra pojedyncza; Marsrewsk i Maks 
Stolaiow gra podwójna Stolarow i Jan Loth, 
gra mieszana Loth i Jędrzejowska. Zespół wę­
gierski fest nneco osłabiony brakiem Kehrlfega, 
ikitóry startować będzie w tym ozasit na turnie 
iu w WimlbteJon, Drużyna węgieiska składa się 
z pani Łatce oraz pp. Banou, Krepuska Aschne 
ra i Revay‘a

XANTIZ

Sprawa z Oskarem
— Gzy możesz sobie przedstawić troją ra­

dość? Jutro o  6-tej będę mógł już uścisnąć 
kochaną Urszulkę. Hailo, hallo, Paweł, sły­
szysz?

— Słucham.
— Obawiam się, że oszaleję ;.o szczęścia. 

Gdym czytał depeszę drżałem formalinie z nad 
miarn radości. Zważ. że okrąglutki rok się nie 
widzieliśmy.

— A więc winszuję ci serdecznie Kiedy to 
ona, mówisz przybywa?

— O 6-ej rano.
— Będziesz musiał więc wstać o  5- tej. Śmiem 

w to wątpić- za dobrze cię znam.
— To właśnie mnie ;kieiowało do ciebie. 

Wiesz przecież że sam jestem w domu. Jestem 
; rzekonsny, ve w żaden sposób sam się nie obu 
ozę.

— Nas‘ aw budzik na 5-tą.
— Czyniłem to przed kilkoma mi nu'.a mi, lecz 

przytem wyślizgnął mi się z rąk i roi. bił- Może 
m ógł-yś mi pożyczyć swego budzika"

— Niestety niói est popsuty.
— Umieram — co teraz pocznę, z pewnością 

ftóe wstanę-.,

Napad komitadtich 
na granicy greckiej

W i e d e ń ,  19. 6. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Aten: Wczorajszej nocy banda korni 
tadży, złożona z 5 ludzi, wyszedłszy z teryto- 
jum jugosłowiańsk-ego, zaatakowała oddział 
granicznej policju greckiej koło miejscowości Po 
roai. Jeden z koroitadży został zabity. Po stro 
nie greckiej nie było rannych.

„Marka Światowej sławy* 
 znana od lat 40 =

J)la zdrowia d z ie c i!
frzez powagi lekarskie zalecany.
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■ — No tak, będzietz musiku sobie inuego budzi
ka pożyczyć. Zaik; ńczę niestety rozmowę... 
moje uszanowanie... dowidzenia*

— Hallo! Paweł!... — Psiakrew:
• • *

— HaJlo, kio przy aparacie? Henryk, czy to 
ty?

— Tak ja i Ferdek ?
— Dobry wieczór.
— Dobry vieczór.
— Co rob i z?
— Właśnie jakąś handlową umowę.
— Jest to noże prawa z H...?
— Skądże wiesz o tern?
— No, opowiada się w mieście że twoja firma 

złączy się z f mną Alfred H.
— Toś źle słyszał Nie z Alfredem H., lecz z 

jego bratem Oskarem.
— Co, z Oskarem H...?
— Tak jest-
— Jeśli ta/i, to chciałbym cię przed nim prze 

strzec
— Napędzasz mi strachu; jóst coś tum z Oska 

rem H. nie w porządku?
— Ależ... gdzie tam...
— Piroszę cię, powiedz ml jedmk.
— Nie mogę ci powiedzieć.
— Ja cię bardzo proszę...
— Jest u mnie teraz kilku ludzi-

Alkohol, jako mało znany środek 
leczniczy ran oparzelmowych
Do leczenia oparzclin używa się różnych środ­

ków domowych i aptekarskich, polegających ua 
działaniu dismutum subnitricum, lub mieszaniny 
wody wapiennej i oleju lnianego. Wszystkie one 
mają tę ujemną stronę, że ból, występujący przy 
oparzeniu ustępuje pod ich wpływem, tylko chwi­
low o i po krótkim czasie wraca.

Chcemy tu zwrócić uwagę na ba,rdzo prosty, 
nieużywany dotychczas w tym celu środek tj. al­
kohol etylowy (spirytus). Przy zanurzeniu opairZO- 
nych części do alkoholu ból natychmiast ustępuje. 
W wypadkach gdy zanurzenie jest niemożliwej 
przy oparzeniu większych powierzchni poleca się 
okład z waty nasiąkniętej alkoholem. Dalszą ZBr 
letą tego środka jest to, że bąble oparzelinowe al­
bo wcale nie występują albo tylko nieznacznie, de­
sy n fok uje ranę i w bardzo krótkim czasie ra m  sic 
goji.

Aczkolwiek alkohol 96 proc. działa energiraDiflJ, 
to jednak można również z dobrym skUtklm u- 
żywać 30—40 proc. Należy tylko uniltąó użycia 
alkoholu denaturowanego, wskutek zawartości 
różnych zanieczyszczeń mogących wywołać cakac 
żenie.

Tak więc każda apteczka (domowa) powiną*, sal* 
wierać ilaszeezkę alkoholu, który ewentualnie, ce­
lem uniemożliwienia używania dla innych męko* 
rieczoych celów, można zadać 1 promili, roztwo­
rem jodoformu.

P o  z a m k n ię c iu  k r o n ik i

— W CELU UDZIELENIA POMOCY mie­
szkańcom wsi położonych w okoJcach Gdowa, 
które ucierpiały z powodu oberwania się chmiu 
ry, p. wojewoda krakowski Dr- Kwaśniewski 
udał się w towarzystwie naczemka wydziału 
bezp. p. Walickiego i nacz. wydz. opieki społ. 
Dra Macki r,a miejsce wypadku, gdije zbadał, 
osobiście szkody w poszczególnych gospodar­
stwach, poezem po odbyciu konferencji z  przed 
staw cie ami władz . obywatelstwa, p. wojewo­
da wypłacił 2 tys. złotych do rąu kematefu dła 
dotk' jętych powodzią.

-— o ------
— NOWO UTWORZONA SEKCJA TENNISO 

WA ŻKS MAKKABl rozpoczęła ożywioną dzia 
łalność. Liczba zgłaszających :vę ternisistów 
przekracza v. szelki t oczekiwania. Kierownic­
two „ekcji, chcąc jednak mimo to umożliwić jak 
największej liczbie sportowców korzystanie z 
sekcyjnych kortów- prosi członków o możliwie 
najszybsze zgłoszenie się do sek:otarj2tu oetem 
zarezerwowania dla siebie odpowiedrach go­
dzin. Sekretariat Uizęduje w potiedrałki od 8 
do 9 wiecz. i piątki od 7 do 8 wiec z- i przyjmuje 
równocześnie wpisy nowych członków w  loka 
Iu klubowym przy u i. Gertrudy 8.

—  No, to p. zychodizę do ciebie.
— Niemożliwe, są u mnie w  domu goście...
— To przyjdę jutro-
— Jutro wyjeżdżam, a gdy za tydzień wrócę,

to ci opowiem.
— Ależ, Ferdziio, na jutro umówiliśmy się u nota 

rjuszi mamy u niego zawrzeć kontra* t.
— Przyjdź jutro na dworzec... albo wiesz co, 

lepiej dzwoń jutro o 5 rano nim wyjadę.
— Dobrze, z pewnością zadzwonię Jestem 

głęboko przejęty tą sprawą.
*  *  •

— Hallo! Halloi — Moja droga pani! Pa
ni będzie łaskawa jeszcze raz simie zadzwonić 
— odhio.ca s.ę nie odzywa-

— Hallo kto to mówi?
— Tu Henryk, dzień dobry ci Fredzio!
— Kto mówi?
— Ferdek, to jestem ja; nie zmrużyłem oka 

przez całą noc.
— l przez to minie ze snu budz.sz?!
— Nie zgrywaj Ferdek, mówże, co wiesz o 

Oskarze H..
— Go to za firma ?  Oskar H...? Ach tak...

hahah.2h?hal
— Czego się śmiejesz?
— Bo me mam ci nic opowiedzieć. Chciałem 

tylko abyś mię o  6 obudził. Dziękuję ci za to 
bardzo. Ja już musze do pociągu. DowidzeniaI
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Monopol zbożt
W i e d e ń .  19. 6. PAT. „Nene fre ii  Presse" 

donosi, że rolnicy i młynarze austriaccy, zanie­
pokojeni konkurencją zboża zagranicznego, roz­
ważają możliwość zaprowadzenia w Austrii pań 
stwowego monopolu zbożowego. Opot.ycja kół

Projekt zmiany konstytucji 
samorządów palestyńskich

J e r o z o l i m a ,  19 6 ZAT. Przed wyjazdem 
na urlop sir Chancellor wydal śniadanie poże­
gnalne, w którem wzięli udział burmistrze: Je­
rozolimy, Jaffy, Hajfy i Nablusu (Sychem). Jak 
'donoszą, na przyjęciu został omówiony znany 
projekt dotyczący zmiany konstytucji samorzą 
'dów palestyńskich. Burmistrz Tel-Awiwu wraz 
Z innymi członkami rady miejskiej tego miasta
przyjęty został osobno.

>— » ------
Cztery wagony srebra dla 

mennicy państwowej
G d y n i a  19 6 (A W) Dziś przybył do Gdy­

ni statek „Warszawa" i przywiózł dla państwo 
we] mennicy w Warszawie około 4 wagony sre 
bra. Srebro to zakupiono na giełdzie londyń­
skiej. Dziś wyładowano transport w Gdyni. 

 o -------

Straszna tragedja rodzinna 
w Gdańsku

G d a ń s k .  19. 6. (AW) Wczoraj w jednym z 
domów obok dworca zasizedł tragicz y  wypa­
dek, który pociągnął za sobą cztery ofiary w lu 
dziali. Zamieszkały tan źe robotnik gazowni 
miesidej Neumann, którego żona znajduje się 
od kliku miesięcy ciężko chora w szpitalu, wró­
cił p jany do domu. Odkręcił wszystkie kurki 
gazowe, znajdujące sdę w mieszk iniiu. Troje dzie 
ci, oiaz Neumann ponieśli śmie/ć przez zatru­
cie grzem świetlnym. Z przeprowadzonego do­
chodzenia wynika że Neuman zamierzał już od 
dłuźsrego czasu popełnić straszną zbrodnię. 0 -  
stateczniie wczoraj wieczorem po odurzeniu się 
alkomatem, p.an swój wykonał.

——o ------

Zyl 120 lat
L o n d y n ,  19 6 (AW) Donoszą tu z Mossulu 

o śmierci szeika, który żył lat 120. Osierocił 
on cztery żyjące żony i potomstwo złożone ze 
100 osób. Prastary szeik do samej śmierci do­
skonale słyszał, widział i zachował jasność 
umysłu, osobiście kierując sprawami swego ple 
mienia. , '

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
PRZESZŁO MIL JON DYNARÓW NA POTRZE­

BY RELIGIJNE ŻYDÓW. Jugosłowiański preli­
minarz budżetowy na rok 1929/30 zawiera pozy­
cję w wysokości 1.131.220 dynarów na zaspokoje­
nie potrzeb religijnych ludności żydowskiej, z te­
go 221.000 na utrzymanie nadrabinatu, przeszło 8 
tys. dla rabinów, wdów i sierót po urzędnikach 
synagogaLnyćh oraz 100 tys. dynarów na rzecz Ży 
dowskiego Seminarium Teologicznego.

WYBORY W  CZECHOSŁOWACJI DO KON­
GRESU SJONISTYCZNEGO, Krajowa organiza­
cja sjonistyczna w  Czechosłowacji sprzedała w r. 
bież. 13 tysięcy szekli. Liczą się z tem, że przed­
stawicielstwo czechosłowackie do kongresu sjo- 
nistycznego uzyska 9 mandatów. Do wyborów 
kongresowych w Czechosłowacji wystawione będą 
4 listy, a mianowicie: lista centrum, wspólna lista 
Wszystkich ugrupowań lewicowych, lista Mizrachi 
oraz rewizjonistów.

WYSOKIE ODZNACZENIE UCZONYCH ŻY­
DOWSKICH. Reale Academia Nazionale dei Licei 
W Medjola/nie przyznała tegoroczną nagrodę kró­
lewską uczonemu żydowskiemn prof. Alessandro 
dela Geta, zaś nagrodę za fizjologję podzieliła mię 
dzy uczonych prof. Carlo Foa (Żyd) oraz prof. 
QuartiroIi. Akademja medjolańska zajmuje czoło­
we miejsce wśród aikademij włoskich. Liczy ona 
118 członków (wśród nich 13 Żydów) oraz 115 ko­
respondentów (12 Żydów) Nagrody za archeologję 
1 fizjologję nie były rozdawane od roku 1921, wy- 
DO&zą one 10.000 lir.

wy w Austrji?
rolniczych przeciwko ternu projektowi zmniej­
szyła się od pewnego czasu tern bar dziej że i 
Niemcy zajmują się poważnie kwestią zaprawa 
dzenia prowizorysznego monopolu zbożowego?

Z M .V  U D O W E J

ZNOWU UWOLNIENIE DZIECIOBÓJCZYNI

Wczoraj odpowiadała przed ławą przysięgłych w 
Sądzie Okręgowym w Krakowie Ar. ela Baranów,la 
(lat 22), służąca, oskarżona o to. że drua U i marca br 
udusiła bezpośrednio po porodzie swe nieślubne dzie 
cko płci żeńskiej Zwłoki znaleziono w dwa dni pó­
źniej na cmentarzu obok kościoła Bożegc Ciała w 
Krakowie, owinięte w papid i grubą szm lę. Sekcja 
zwłok wyka za, a, że dziecko zmarło śmiercią gwał‘ j  
wną przez zadławienie go reką, przyczerr. miało śi * 
dy oto'ażeń na zyji. Oskarżona tłumaczy! się, że po 
uircdz-niu dziecka przykryła je pienzyną poczen 
usnęła a gdy się przebudziła, dziecko Jtł nie żyła. 
Po przeprowadzonej rozprawie sędzmwię przy się? i 
10 głosami zaprzeczyli pytanie w k,empiku zbrodci 
dzieciobójstwa, wobec czego tiybuuai uą lnu ]ą ml 
winy i kary. Rozprawie przewodniczy! Pilarsci. 
oskarżał prak. Dr. Kuc, bronił adw. Dr. Beck.

ZE ŚWIATU 
Sztuczne złoto zapomocą 

uitra-x-promien:
Znakomity fizyk francuski Perrin z  Paryża na 

zebraniu fizyków francuskich oświadczył, że za­
jęty jest obecnie eksperymentem wytworzenia 
sztucznego złota zapomocą ultra—X —promieni. 
Promienie te odkrył austrjaoki fizyk Hess, które­
go publikacja uległa jednak zapomnieniu; tak, że 
w kilka lat później odkrył je na nowo amerykań­
ski uczony Millikan, z którego imieniem te pro­
mienie są obecnie połączone. Istotę promieni tych 
wyświetlił niemiecki fizyk Kohlórster, mieszkają­
cy stale w Szwajcarji. Dzięki jego badaniom do­
wiedziano się, że ultra—X—promienie występują 
głównie w atmosferze na wysokich szczytach gór­
skich. Są ze swej istoty podobne do promieni 
„Gamma" radjoaktywnych pierwiastków, ale są 
znacznie twardsze i pod względem siły znacznie 
przewyższają promienie radjum. Pochodzą one 
najprawdopodobniej z mgieł kosmicznych, które 
Zamykają w sobie powstające gwiazdy. A więc 
światy, znajdujące się w stanie embrjonalnym, 
posiadają strukturę, różniącą się zupełnie od stru­
ktury gazów ziemskich.

Od dawna zajmuje uwagę uczonych współczes- 
lijch  problem przemiany elementów, Można ten 
problem nazwać próbą rozbicia atomów. Elementy 
bowiem różnią' się od siebie przedewszystkiem 
ilością elektronów, krążących koło stałego jądra. 
W  atomie rtęci krąży koło tego stałego jądra 80 
elektronów, w atomie złota — 79, Możnaby więc 
rtęć przemienić w złoto, gdyby się udało wyeli­
minować jeden elektron. Próbowano to uzyskać 
przez naświetlanie za,pomocą promieni „Alfa", 
które wydziela ze siebie radjum. Eksperymenty te 
hyły ejdnakowoż dotychczas niebardzo skuteczne. 
Obecnie Perrin usiłuje dokonać tego zapomocą 
naświetlania rtęci ultra—X—promieniami. Perrin 
utrzymuje, że uda mu się w swem laboratorjum 
wytworzyć te ultra—X— promienie. Jeśli to przy­
puszczenie okaże się słusznem, spełnią się dawne 
sny alchemików, marzących o  sztucznem złocie,

Scheinmann o sytuacji finan­
sowej sowietóW

Wychodzące w Berlinie pismo rosyjskie „Rul“ 
donosi, że bank niemiecki „Disconto- Gesellschaft" 
zaangażował na stanowisko doradcy w sprawach 
rosy jskich Soheinnianna, byłego prezesa sowieckie 
go banku państwowego. Scheinmann ma służyć 
swemi radami niemieckim bankom, wchodzącym 
w  skład międzynarodowego komitetu wierzycieli 
Rosji, tego samego komitetu, którego utworzenie 
wywołało w swoim czasie tak wielkie oburzenie 
w  prasie sowieckiej.

P. Scheinmann miał już przedstawić sprawozda­
nie o  sytuacji finansowej Związku sowieckiego 
W nader ciemnych barwach. Sprawozdanie po­
wyższe, zredagowane przez tak wybitnego znawcę 
stosunków rosyjskich, wywarło w niemieckich ko­
łach finansowych przygnębiające wrażenie,

2 G IEŁD Y
Giełda krakowska

Kraków 19. 6. 1929. Akcje utrzymane. Dclar bez 
zmiany.

Akcje bankowe: Bank Polski 164.
Akcje przemysłowe: Elektrownia 55.
Przebieg zebrania giełdowego cechowała mała 

chęć do pracy. W  większych ilościach dokonano 
transakcji zaledwie dwoma papierami, a to Ban­
kiem Polskim i Elektrownią po kursach niezmie­
nionych. Reszta efektów w  zupełnym zastoju. Ruch 
ospały. Z papaerów procentowych 4-proc. Prem. 
Poż. inwestycyjna w poszukiwaniu po kursie 105, 
w  towarze 105.75 bez transakcyj.

Na pogiełdziu ruch żywszy. Zainteresowanie sil 
niejsze.. Poż. kon wersyjna i  Cegielski po cenach 
mocniejszych. Obrót ynieco większe. Płacono: 5- 
proc. Poż. konwers. 55, Cegielski 36—36.50, Bank 
Zw. Sp. Zarobk. 78.50, Len 0.05 iNistrat 021.

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcji.
Na rynku walutowyn sytuacja bez znaczniej­

szych zmian. Popyt mały, podaż dostateczna. Na­
strój spokojny. W Krakowie dolar gotówkowy 
888—8.89, czeki bankowe 8.90—8.90 i trzy oz w , 
Warszawa dolar 8.88—8.88 i pół. czeki 8.89 i trzy 
czwarte do 8.90 i jedna czw Lwów dolar 8.88 i je­
dna czwarta do 8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90 do 
8.90 i pół. Katowice dolar 8.88 i pół do 8 89 i je­
dna czwarta, czeki 8.90 i jedna czwarta do 8.90 
i trzy czwarte. Kurs dzienny Banku Polskiego po­
został niezmieniony.

Giełda warszawska
W  i r s z a w a ,  19. 6. PAT, Dewizy: Belgia 123.48, 

Londyn 43.13, Nowy Jork 8.88. Paryż 34.80, Praga 
26.39, 26.45 i pół, 26.32 i pół, Szwajcaria 171.09, Mac 
ka niemiecka w  obrotach nie oficjalnych 212.76.

Akcie: Bank Dyskontowy 126, Bank Zachodni 70, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 78 i pół. Siła I 
Światło 125 i jedna czwarta, !z6, Firlej 46, Norbita 
180, Ostrowiec 86, Starachowice 26.

Pożyczki: 4 proc. prem. poż. inwestycyjna 104 I 
trzy czwarte, 105 S póf, 105 5 proc. pożyczka doiaro 
wa 69 68 i pól, 69, 5 proc poż. kolejowa 59. 7 proc. 
poż. riabilizacyjna 91 i pół, 10 proc kolejowa 102 I 
pół, 8 proc. tisiy zast. Banku Gosp. Kraj. 94.

Giełda poznańska
Giełda zbożowa poznańska z dnia 19. £. Żyto 25 1 

trzy czwarte do 26 1 trzy czwarte, pszeu‘ra 44—45, 
jęczmień przemiałowy 27 i pół do 2S i pół, mąka t y  
tniia 40, mąka pszenna 65—69, tatarką 45—48, otręby 
żytnie 19—22, otręby pszenne 21—22. Usposobienie 
ogólne spokojne.

Giełda wiedeńska
W ' ed e ń. *9. 6. Waluty 1 dewizy. Berlin 169.55— 

170.05. Bruksela 98.61—98.91, Budapeszt 123.83— 
124.13 Londyn 34.45 i jedna ósma do 34.55 f jedna 
Ó9ma, Mediolan 37.18—37.28, Nowy Jork 710.35— 
712.85. Paryż 27.77 i jedna czwarta do 27.87 f Jedna 
czwar’a, Praga 21.01 i siedm ósmych do 21.09 I sfedhi 
ósmych, Warszawa 79.62—79 90, Zurych 136.61— 
137.11.

Am.-rykańskte 707.25—711.25, Niemieck’* 169.30— 
169.90, Angielskie 34.37—34.53, Włoskie 37.27—37.43, 
Jugosłowiańskie 12.45 1 trzy czwartą do 12.51 1 trzy 
czwarte. Szwajcarski? 136.26—137.06. Czeskie 20.98 
1 siedm ósmych do 21.10 1 siedm ósmych. Węgierskie 
123.90—124.30. Batikvereim 22.1C, Bod©nfcr»diit 100.30, 
Kredranstalt 53, Hipuofeczny 81.75, Kompas 15.20, 
Landorbank 27 co, Merkury 20.10, Austr. Kol. Pań 
stwowa 34.50, Południowa 9.35 Cement 120.25. Alpi 
ny 40.60, Siersza 13.40 Zieleniewski 69, Fan to 4.60.

Giełda zurychska
Z u ' y  c h. i?. 6. PAT. Paryż 20.34 i pół, Londyn 

25.20 ! trzy czwarte, Nowy Jork 5 '9 ! pól, Belgia 
72.19, Włochy 27.20 i iedna czwarta, Hoiaidja 208.80, 
Berlin 124.06 i pól, Wiedeń 73.04, Warszawa 58.26, 
Budapeszt 90.65 i pół, Bukareszt 3.09.

Zwyżka „Sierszy" we Wiedniu
W  , e d e ń .  19. 6. PAT. „Wiener Abg. Ztg.“  

zwraca uwagę ,że ostatmeitó dniami r-oszły zna 
cznie w górę na giełdzie wiedeńskiej t.kcje Sier 
szy. W  ciąg j 8 dni zwyżka ta wynos' 30 proc.

Kartel stalowy podwyższa 
produkcję 

o milion ton
W i e d e ń .  19. 6- PAT. Dzienniki dji.oszą z 

Paryża, że Konutet dyiekcyjny •nię.i/y narodo­
wego kartelu stalowego posta iowił na posie­
dzeń u wczorijszem podwyższyć ogólną liczbę 
produkcji o  jeden miljon ton. Produkcją ta w y ­
nosić będzie zatem S2.2&£.771 ton.
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W Paryżu
1 w M iej E a rop l. zuchodnli I

w yw oła i n iezw ykłą in u n e ji; książka

MargaerU de la Blok

SeLretne 
sposoby małżeńskie

(Les myslćres intimes au mariage) 
200.000 eHs< jni.l*irzy dotąd 

sprzedanych

Bce r 'lustrów i. wydanie 
pobicie kosituja t dotjroh 
wi ■ x pi ' iką. Malety- 
toid naasjUo -  listach, 
ni vplMad na raehanak 
F. Ł  4  Warszawa Nr lu.UO

S oc. POLIOM n .r a e  de G renelle, 
P a rt., n .u t. 160

L. 1018/1929 
Rb-

Cdeim oddania w  pr zedsiębiersrw j  budowy 
karm.' u miejsihiego w  ii. Kawiory w  dz. XIV., o 
długości 185 rab., odbędzie się w  Budownictwie 
miejskienŁ Ocdlz. B. rozprawa za po nocą ofert 
pisemnych w dniu 21 czerwca 1929 r., o gadzi­
nie 12-wir w potudu_t.

Przy robotach tych ma przed? ięb;oroa za!ąć 
wyłącznie rototnAków bezrobotnych za pośre- 
dniccwern Państwowego Urzędu poś:ednictwa 
pracy.
I Wadium wynosi 5% ceny ofe-towej.

Qm'na m. Krakowa zastrzega sobie możność 
przerwania robćt około tego koinału w każdej 
chwili, któią uzna za stosowne, ber żadnego 
odszkodowania JPa przedsiębiorcy, jakoteż mo­
żność powięsszemfa robót o  100% po tych sa­
m ych  cenach ofertowych.
: Plany, przedmiar L wamnld budowy można 
przeglądać w btkn ze La .afizaoji miasta, drzwi 
Nr. 12, w  godfl&iLach urzędowych, rdzie będą 
.wydawane druki ofertowe za opratą 3 Zł.

Uterrty w niesione pc terminie ub nic i narzą­
dzone według wzoru, nie bvdą uwzględnione.
, Kraków, dnia 15 czerwca 1929. 162ó*

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa.

| Przatarąi publiczna j
Dyrekcja Kolei Państwowych w Kraki wie rczpi- 

huje pnzetarg publtezm  ̂ na dostawę w  oi tgu r. 1929.
6.000 sz ib *t] "isk io  miotów 50 cm.
3.750 szituk itylSsk do młotów 90 cm.
6.000 sztuk wtylisik do podtoiaJków 91 cm
4.1)00 sztuk ilyihsk do łojpa/t 1.10 m.
200 aatuik styltok do siekier 80 cm.
1.170 ssuik drąigó.w brzozowyob.
60 sztuk dźwigni graib „wycti.
60 sztuk rac1: bukowych,
oraz części sktadoiwycn do taczek.
Term a składania ofert upływa dnia 3 iipca 1929 r., 

o  gadz. 9-fei Taran. Publiczne otwarcie ofert nastąpi 
dnia 3 lipca 1929 r„ o  godzinie 10-tei. Przy składaniu 
ofert należy złożyć obowiązkowo piręczne (wadium) 
W’ wysokość. 5% wartości oferowanej dostawy. 
Bliższe szczegóły przetargu, jak również szczegóło­
we wanumkii dostawy i rysa rak.’ otnzymaó można za 
osobistem zg leczeni om w Wjdziale Zasobów Dyre­
kcji Kolei Państwowych w Krakowie, po wpłaceniu 
w  Kasie Cłównej Dyrekcji kwory 2 Zi. za foitmudarze 
Hub pixrzita po nadiesłaiiiu powyższej kwoty 1 znacz­
ków' pocztowych na porto.

RZADOWO UPOWAŻNIONA średnia szkoła za­
wodowa dla dziewcząt żydówSk'ch „Ognisko Pracy" 
w  Krakowie, pnzy uJ. Miukolajskiiej 9, przyjmuje zgło­
szenia na 3-le;nie kuisa b:diźp:airsbie i krawieckie, 
1—2-'etnie kusa gospodarcze od dala 20 b. m. W y- 
ma|ane świadectwo ukonciouei III. klasy wydziało­
wej. P rzedTiioty teoretyczne odpowiadają 4, 5, 6 
klasom szkól średnich. Informacje i wpisy w dyrek­
cji sztoipy. Kraków, ul. Mikołajska 9. Ił p'ętro, od 
*odz. 12—2 wzedpołudniem. ' 973bp.

Luxstosujeslę do wszystkiego*co 
delikatne a temsamem wrażliwe 
przy praniu. Odrzucić nieodpo­
wiednie środki i

s i ę

GDY chodyinunnnŁ: cien­
kiej tstprinej b„Hia u> i 

wszelkich m;iych dessous, 
wtedy sięga się po paczkę 
Lux’u, który sprawia, że po 
niezliczonych praniach wszyst­
ko stuje się coraz ładniejsze. 
Prr.ć tylko w domu według 
nowoczesnego systemu, t a ń ­
czy w aktywnej i bezwzględ­
nie czystej pianie T.ua'u,
który nietylko bezkonkurencyj­
nie pierze delikatne materjały, 
ale je poniekąd regunsruje nie 
spierając kolorów.

W Lux'it pierze się r? ten sposób. 
Rozpuścić garstkę kryształków 
mydlanvch w odpowiedniej

ilości wody gorącej, ubić z tego 
gęstą pianę i poczekać aż 
przestygnie. Prać przez de­
likatne wygniatanie w dłoniach. 
Uprane rzeczy spłukiwać w 
letniej wodzie, zmieniając ją 
trzy razy i powiesić w prze- 
wiewnem miejscu.

W W TW TW W V'VTV '/▼▼▼▼▼
TROCHĘ HUMORU

TROCFK ZAPÓŻNO...

— A więc pokaż teraz mój skarbie, że uumk 
się także jechać wtył.

WaSine cfila letników
po cenach zniżonych

artykuły kosmetyczne, perfumeryjne i galanteryjne 
sprzedaje

i . .ihelm KI. I eL Kral.óa, Krakowska 14.

Stowarzyszenia ,,I. Bursa żyd. sierói-rękodzletr 
ników" w Krakowie; przy ul. Krakowskiej 53.
odbędzie się we środę dnia 26 czerwca b. r. o 
godz. 6 oO, w Sali Obrad OmiŁy laraelfckiej 
przy ui Skav iriskie,, a w razie b-aku kompletu 
odbędzie się następne, tego samego dnia o goóz. 
7‘3'f ws.cz.

PORZĄDEK DZIENNA:
1) Sprawozdanie Wydziału, tudzież wniosek 

Korn sji Rewizyjnej o udziełonfe absofuto- 
rjum.

Z} Wybór 15-tu członków Wydziału aa lat 2. 
3) Wnioski i interpolacje.

ZA WYDZIAŁ:
Regina Friedman Dr. Rafał Landau

sekietaiika. 1623  ̂ prezes.
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